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K r a k ó w ,  13 sierpnia.
Ogłoszone świeżo rozporządzenie prezydenta 

Rady ministrów i ministra spraw wewnętrznych
0 wykonywaniu praw obywatelskich jest nie­
wątpliwie postępem w obce dotychczasowych 
przepisów’, a właściwie zupeluego ich braku
1 dowolności, jaka panować mogła

Ostatnie rozporządzenie, jakie w tej mierze 
wydano, nosi jeszcze datę 7-go grudnia I848 r. 
Rozporządzenie to wymaga, „aby każdy urzę­
dnik zarówno w służbie, jak  poza urzedem zaj­
mował stanowisko św iauczące jasno,' że idzie 
z rządem** i daje dalej następnjącą radę: „Ką- 
żdy, którego osobiste zapatrywania i przekona­
nia różnią się od zapatrywań i przekonań władz 
centralnych, może złożyć swój urząd i wystąpić 
ze służby. Nikt mu z tego powodu, że postę­
puje w myśl swoich przekonali nie odm >wi 
szacnnku Ale n i e u c z c i w  ie działałby ten, ktobjj' 
kazał państwn płacić sobie, a jedni ,k w brew 
zaprzysiężonemu obowiązkowi sprawiał państwu 
kłopoty mowami, lub czynami i uniemożebniał 
harmonijne działanie organów administracyj­
nych**. Na radzicJjtej, powtórzonej w ostatnim 
ustępie -ozporządzenia z większym jeszcze na 
eiskiem, „aby U”zednik albo zrzekł się urzędu, 
albo tak w służbie, jak poza nią mówił i dzia­
łał w’ ten sposób, aby jego szczere działanie 
w myśl i w’ duchu rządu nie mogło zgoła ule 
gać wątpliwości**, nie poprzestano leduak i roz 
porządzenie wyraźnie zapowiada, że kto tej rady 
nie posłucha i „pozwoli sobie działać przeciw wła­
dzy eentralnej, publicznie ją ganiąc, lub nawet 
tak dalece się zapomni, że działać będzie w prost 
przeciw rządowi lub ogłoszonym przez niego 
zasadom**, będzie wprost bez wszelkich ceremo- 
nij usuniętym.

Rozporządzenia tego dotychczas nie zniesiono 
wyraźnie i choć pozostaje ono w sprzeczności 
z ustawami później wydanemi, można je  było 
poczytywać za obowiązujące. Dopiero rozporzą 
dzenie hr. K i e l m a n s e g g a  uchyla je w zu­
pełności.

Porównanie najnowszego rozporządzenia z po- 
wyższein rozporządzeniem z r, 1848, wychodzi 
niewątpliwie na korzyść pierwszego. Hr K i Ki­
m a n o ?  g g  uznał przede wszy stkiem w zasadzie 
prawa oby watelskie urzędników, o czcm w roz­
porządzeniu z roku 1848 nie ma najmniejszej 
wzmianki. W uajnowszem rozporządzeniu nie 
ma żądania, aby każdy urzędnik bezwarunkowo 
i z Sit oem posłuszeństwem do tendencyj i za­
sad każdorazowego rządu centralnego stosował 
się w całem swojem pubiicznem, a nawet j.ry- 
watnem życiu, Nie ma wreszcie w ro/porządze- 

iu hr. K i e 1 m an  s e g g a  tej brutalności, z ja­
ką w r. 1848 potępiono, jako czyn niehonoro- 
wy, każdą samodzielność i niezawisłość urzędni­
ka, i tego groźbą dymisyi popartego żądania, 
aby u-zednik albo był niewolnikiem zapatrywań 
rządu albo nstąpił z posady’. Postęp jest zatem 
widoczny, pustęp nie mały ale mimo to rozpo­
rządzenie najnowsze zaaowolnić nie może i nie 
tylko nie daje gw arancji, że prawa obywatel­
skie urzędników będą należycie szanowane, ale 
ogranicza je  znacznie, a nawet wykracza wprost 
przeciw zasadom konstytucyjnym i narusza po­
wagę ciał ustawodawczych.

Wieje w niein jeszcze dawny' duch biurokra­
tyczny, który dysc rplinę uważa za jedyną siłę 
utrzymującą maszynę administraeyi państwowej 
w karbach, a ntrzymanie tajemnicy urzędow ej 
za najważniejszy obowiązek urzędnika. Z tego 
też stanowiska ocenia rozporządzę uie obowiązki 
stanu urzędniczego, i wykonywaniu praw oby 
watelskich przez nrzędników zakreśla zbyt cia­
sne granice.

Dzis urzędy państwowe pozostają nietylko 
pod kontrola władz urzędowych, ale także pod 
kontrola ciał ustawodawczych i opinii publi­
cznej. Dziś nie może zatem ostać się zasada, że 
wszystko, co się dzieje w urzędzie, jest tajemni­
cą, i że urzędnikowi nie wolno wyjawiać nieze 
go z tego, co się dzieje w urzędach. Zapewne 
jest. wiele spraw, których przedwcześnie niewol­
iło podawać do publicznej wiadomości bez szko­
dy’ dla należytego ich przeprowadzenia; jest wie­
le szczegółów, które, jak  n. p. głosowanie na 
Besyach. powinny bezwarunkowo pozostać taje­
mnica, ale nie wypływa z tego jeszcze, aby 
obowiązek ińiłkliwości rozciągnąć na wTszy’stkie 
Urzędowe czynności i ogłaszanie faktów pozo­
stawiać wyłącznie przełożonym władz, 
i Sprawy i fakty, które z natury rzeczy po­
winny’ zostać urzędową tajemnicą, można z ła ­
twością oznaczyć z góry w szczegółowych prze­
pisach i instrukcjach, a jeżeli nadto przełożo­
nym władz udzieli się praw’o nakazania niiOdi- 
wości w pewnych szczegółowych wypadkach, 
to przez to zupełnie zabezpieczy się interes pu­
bliczny, a nie odetnie się krytyce ciał ustawo­
dawczych i opinii publicznej drogi do poznania 
j ocenienia działalności władz. Niema też nic 
bardziej demoralizującego, jak  to rozszerzanie 
tajemnicy urzędojyej. Ono właśnie jest przyczy­
ną tego, że tajemnica urzędowa wcale nic jest 
szanowaną. Nie podobna żądać, abyr przy naj­
mniejszej drobnostce pamiętano o obowiązku 
iu.tkliwości, a wyłom, zrobiony raz, pociąga 
za sobą dalsze naruszenia tajemnicy urzędowej. 
Rozporządzenie, powtarzając zatem dawna biu­
rokratyczną zasadę, nie poparło interesu publi­
cznego i popełniło błąd, który jak najprędzej 
należałoby naprawić.

Ograniczenia praw obywatelskich i narusze­
nie powagi ciał ustawodawczych omówimy w 
następnym artykule.

Ruch wyborczy.

1 rzędowa „Gazeta Lwowska** zamieszcza na 
stępujące obwieszczenie:

„Ną. podstawie najwyższego patentu z dnia 
f) sierpnia b. r,, którym rozwiązano Sejm Kró­
lestwa Salicyl i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskieni i równocześnie zarzą­
dzono przedsięwzięcie iiowrych wyborów', rozpi 
suje się niniejszem w rny'śl §. 6 statutu krajo­
wego z dnia 20 lutego 1801 powszechne wybory 
do Sejmu Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskieni i ustanawia 
się jako dzień wyborów w okręgach wyborczych 
gmin wiejskich 25 września 1895, w okręgach 
wyborczych, wymienionych w §§. 2 i 4 ord. wyb. 
Bejm., miast i Izb handlowo-przemysłowych 30 
września 1895, a w ciałach wyborczych większych 
posiadłości ziemskich 2 paździtrniks 1895.

Wybory te będą przedsięwzięte w powyżej 
oznaczonych dniach w miejscach wyboru pra­
wem przepisanych (§. 1 ord. wyb. sejm. we­
dług brzmienia ustawy z dnia 20 czerwca 1887 
tir. 48 Dz. nst. kraj., §. 2 ord. wyb. sejm. i 0 
ord wyb. sejm. według brzmienia ustawy z dnia 
17 grudnia 1884 nr. 1 Dz. n. kr, z r. 1885).

Postanowienia co de godzin i miejsc, w któ­
rych wybory mają się odby’ć, zawierać będą 
karty legitymacyjne, które uprawnieni do wyboru 
otrzymają w swoim czasie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1895“.
Rów nocześnie „Gazeta Lwowska^ ogłasza sto­

sownie do §. 22 ord. wyb. sejm. listy wyborcze* 
większych posiadłości ziemskich, tudzież listy 
uprawnionych na podstawie 14 ord. wyb. 
sejm. do wzięcia udziału w charakterze wybor­
ców' w wylmrach poselskich z ciał wyborczych 
gmin wiejskich. Reklamacje przeciw tym listom 
wyborczym można wnosić do prezydyum namie­
stnictwa we Lwowie w przeciągu dni 14, licząc 
od dnia ogłoszenia. Rektamacyj, wniesionych po 
Upływie tego terminu, nie uwzględni władza. 
Pełnoletir współwłaściciele dóbr tabularnych, u- 
prawni1 a do wyboru, mają w oclu wydania kart 
legitymacyjnych przedłożyć starostwu w miej­
scach .wyborów. pełnomocnictwo, wystawione przez 
nich dla tego, kogo do wyboru upoważnili. 
Wreszcie namiestnictwo wzywa tych do wyboru 
uprawniony ch, którzy w kraju nie mieszkają, 
ażeby o karty legitymacyjne zgłosili się do 
właściwych starostw. Natomiast uprawnieni do 
wyboru, stale w kraju zamieszkali, otrzymają 
karty legitymacyjne wprost z urzędu.

W K a ł u s z u  odbył się dnia 9 b. m. sejmik 
relacyjny posłs p. R o m a ń c z u k a ,  przy bar­
dzo mały m udziale wyborców. Księży było tyl­
ko kilku, gdyż p. Romańczuk przed paru laty 
dostał od nich wotum nieufności.

Czynności w Sejmie zbył p. Romańczuk 
krótkiem sprawozdaniem, (jstro wystąpił wy 
borca z Podmiehąjła diak Petrow i wprost 
wnosił wyrazić p, Romańczukowi tmtiowirjr, ale 
został przez przyjaciół p. Romańczuka zahuka 
ny. Szerzej rozwodził się poseł nad swoją dzia­
łalnością w Radzie państwa i zaznaczył, że 
Kolo polskie ma tam wielkie znaczenie, i że 
Niemcy z niem się liczą, że on chciał wiele 
dla Rusinów zrobić, ale w tern mu Polacy prze­
szkadzali (?), pounosił, że chcąc wnieść mterpe- 
lacyę w sprawie chłopskiej emigracyi, takową 
podpisali mn Niemcy, „italiuzui“, jak  mówił, 
Słoweńcy i inni, tylko nie Polacy; że jeżeli co 
chciał zrobić dla Rusinów, to musiał się uda­
wać wprost do ministrów, bo Polacy nic dla 
Rusinów zrobić nie chcą (?); pudniosł, że u- 
chwalono ustawę o procedurze cywilnej w są­
dach; żałował, że nie uchwalono reformy po­
datków, wreszcie rozwodził się nad ustswą wy­
borczą, dodając, że ta jednak nie wy'padnie do­
brze, bo znowu Polacy nie dopuszczą do tego, 
aby w takim duchi wypadła, by opozycyjne 
żywioły były w większości — ciągle wspomi 
nal o kĄwdacil Iimijniic, ale jakie to krzywdy, 
jakoś nie wymieniał. Wprawdzie powiada, że 
dużo lepiej teraz, ale trzeba jeszcze ciągle stać 
w opozycyi do rządu, aby pokazać siłę Rusi. 
Stawiał Rusinom za przykład Mazurów, którzy 
wszędzie się krzątają w sprawie wyborów, po 
zawiązywali komitety, a Rusini nic nie robią.

Były rozmaite interpelacye w sprawie soli, 
regulacyi rzek, konkurencyi kościelnej, ale ja ­
koś wszystko odbyło się bez hałasów i y iwa- 
tow dla posła

W końcu p. Bednarczuk, wyborca z Kałusza, 
polecił na przyszłego posła p. Romańczuka, cc 
małą większością nch walono.

Przed paru tygodniami odbyło się zgromadze­
nie prywatne wyborców, gdzie postawiono trzy 
kandydatury: a to p. Romańczuka, tutejszego 
notaryusza p. Baczyńskiego i marszałka powia­
towego W. Komornickiego. Otóż najmniej gło­
sów miał p. Romańczuk, najwięcej zaś p. Ko 
mornicki, który między tamtejszym ludem ma 
mir. Pokaże się więc, kto teraz zwycięży, czy 
p. Romańczuk, to wątpić należy, bo za jego 
rozbrat z drugą partyą Rusinów wielkie tu 
względem niego rozgoryczenie panuje.

W Samborskiem w Ortyniczach odbyło się

zgromadzenie przedwyborcze poufne, które mia­
ło posłużyć jako akcya wstępna do wyboru po­
słem prezesa Rady powiatowej p. Serwatow- 
skiego. Chodzą także wieści, iż ma być posta­
wioną kandydatura p. T. Rewakowicza, naczel­
nika sądu z Podbuża Ze strony ruskiej o ża­
dnym kandydacie nie słychać.

Z Turki donoszą, iż tam o przygotowaniach 
do wyborów tak z polskiej, jaa  z ruskiej strony 
nic nie słychać. Wymienia tam jako kandyda 
tów starostę p. Harasimowicza i prezes? Rady 
powiatowej p. Osuchowskiego. Pierwszego prze­
niesiono tymczasem do Lwowa, drugi więc nie 
będzie miał kontrkandydata.

W Rzeszowie mówią o kandydaturze Jana 
Pogonowskiego, wicemarszałka Rady powiato- 
towej, dra Stanisława Jabłońskiego, prymaryu- 
sza tamtejszego szpitala, i Głnszkiewicza, prezy 
denta sądu.

W Brzeżanach odbędzie się dnia 20 sierpnia 
o godzinie 11 przed południem zgromadzenie 
W) borców wielkiej własności w celu zawiązania 
komitetu przedwyborczego, wyboru delegata do 
centralnego komitetu na zjazd we Lwowie 22 
b. m. odbyć się mający i wysłuchania kandy 
datów na posłów do Sejmu z grupy większych 
posiadłości.

Listy z Anrjliii.

L o n d y n , 8 sierpnia. 
(Śmierć Engelsa i jego testament — Mowa Glad- 
stone’a i wypadki w Chinach. — Niepowodzenie 

misyj. — Drobne wiadomości polityczne.)
Dnia 5 b. in. o godzinie 1U w  nocy zmarł 

tu. w Londynie, Fryderyk Engels, najbardziej 
wybitna postać międzynarodowego socyalizma 
współczesnego. Zmarłego, pomimo 75 lat życia, 
jeszcze przed rokiem trndno było nazwać star­
cem; umiar on pracować po 5—6 godzin z rzę­
du, jednocześnie śledząc za wszystkim i szcze­
gółami polityki europejskiej i utrzymywać stałą 
korespondencyę z socyalistami całego świata. 
Zarówno adepci, jak  i przeciwnicy socyalizma 
nie mogą odmówić wielkiego uznania dla tego, 
bądź co bądz, pierwszorzędnego myśliciela, któ­
rego prace na polu ekonomii,m socyologii i an 
tropologii mają i zachowają miejsce w nauce. 
Jako polityk Engels należał do tych socyali- 
stów, którzy nigay nie zeszn z drogi demokra 
tycznej, Dziecię, że się tak wyrazimy 1848 r., 
uczestnik ówczesnej rewolucji demokratycznej 
Engels był przeciwnikiem tej polityki „zjedno­
czenia Niemiec“, która w Prusach i Bismarku 
szukała oporu, nie troszcząc się tymczasem o 
wykończenie gmachu swobód politycznych. Roz­
wój wypadków był wszakże inny: Niemcy złą­
czone, a raczej skute zostały w jedność pań­
stwową przy pomocy „krwi i żelaza“. Rzeczy­
wistość ta żelazna nie obala wszakże deałów 
wolnościowych; ona dowodzi tylko nicości mie­
szczaństwa niemieckiego i braku twórczości w 
niemieckim „liberalizmie narodowym-.

Jako człowiek z 1848 roku Engels miał i 
zachował swe sympatye dla sprawy polskiej. 
Dom jego stał zawsze otworem dla kilku wia- 
rnsów dawnego „towarzystwa demokratycznego*; 
po komunie odróżniał on przyjaźnią życzliwa 
Walerego Wróblewskiego. Ostatniemi czasy sta­
łym? gośćmi jego byli państwo M., Polacy, za 
mieszkali w Londynie.

Pod względem „taktyki“ Engels był stanow­
czym przeciwnikiem wszelkiej awanturniczości 
socyalistów, Przedewszystkiem zwalczał on a-

narchistów, dla których do ostatniej chwili po­
został postrachem. W tak zwanej „Mięazynaro- 
dówce** był on sprężyną, która Bakunina i je ­
go zwolenników wyrzuciła z organizacyi robo­
tniczej „obu światów**. Było to, mianowicie w 
1872 roku, na kongresie w Hadze, kiedy wy­
buchła fanatycznie prowadzona walka między 
m a r k s i s t a m i  a b a k u n i s t a m i .  Kongres 
zakończył się zwycięstwem pierwszych; niemniej 
Marks i Engels obawiali się, że z czasem na­
stąpi zjednoczenie między anarchistami a bian 
kistami z komuny paryskiej. By temu zapobiedz, 
woleli oni przenieść siedzibę Głównej Rady In- 
ternacyonału do Nowego Jorku; w ten sposób 
„Międzynarodówka** zginęła powolną śmiercią, a 
hysterycy socjalizmu zostali pozbawieni poważnej 
broni, którąby mogli wyzyskać. Engels ostatniemi 
czasy sformułował swe poglądy ewolucyjnego 
socyalizmu we wstępie do zbioru artykułów Mar­
ksa. Barykadowe rewolucje — mówi Engels — 
są dziś niemożliwe; należą one do przeszłości, 
do technika wojskowa zadała im cios śiniertel 
ny. -Socyaozm więc musi zostać bronią parla­
mentarną! Czytelniej ^,,N. Roforiny“ sami zrozu­
mieją olbrzymią różnicę, jaka zachodzi miedzy 
poglądem Engelsa a frazesami, któreini na zgro­
madzeniach ludowych popisują się mowTcy, za­
pewniając o tern, że już oddają „życie i krew** 
na ołtarzu... którego niema.

Sumn ciiiijitti. Trzeba oddać także cześć En­
gelsowi, jakw wielkiemu charakterowi Jego 
przyjaźń dla Marksa w samej rzeczy wzbudza 
podziw. Engels poświęcił cale późniejsze swe 
życie na wydanie II i III tomu „Kapitału- 
Marksa, zatem oddał pamięci druha cały swój 
czas i całą swrą wiedzę. Z przeKonań materya 
lista, zażądał on spalenia swj’ch zwłok i w te­
stamencie prosi, bj popioły w’rzuconw „ p r z y  
o k a z y i “ do morza. Nie Dodzielamy przekonań 
zmarłego, ale oddajemy uznanie człowiekowi, 
który z taką konsekwencją swe materyalne j a 
uważa za nicość, nieśmiertelność widząc W' ca­
łokształcie materyi i w myśli ludzkiej.

Pogrzeb Engelsa odbędzie się w sobotę, dnia 
10 b. m., zgodnie z wolą zmarłego — bez naj­
mniejszej manifestacji, tylko w kółKu rodzinnem. 
a rajezej osobistych przyjaciół. Na pogrzeb przj - 
byli z Niemiec Bebel, Liebknecht i Singer; ocze­
kiwani są także przyjaciele z Francji, Belgii 
i t. d. Zmarły pozostawił znaczny majątek, któ­
ry zapisał córkom Marksa, oraz kilku innym 
przyjaciołom. Na rzecz partyi niemieckiej zapi­
sał 1000 funtów.

W Anglii Engels nie miał wielkiego wpływu. 
Był on w bardzo złych stosunkach z p. Hynd- 
man i tak zwaną federacyą socyalno-deinokra 
tyczną. Natomiast okazywał on wiole przyjaźni 
dla John Burns’a.

Jesteśmy już po mowie Gladstone’a, po pioru­
nach , ciskanych na Turcję. Trzeba przyznać, 
że Salisbury na tyle odczuł znaczenie tego kro­
ku swych własnjch zwolenników, że prasa za­
chowawcza zmieniła zupełnie ton swój wzglę­
dem kwestyi ormiańskiej. Na szczęście dla pre- 
mięra wystąpiły na pierwszj' plan inne zupełnie 
sprawy, a mianowicie sprawa inacedońsko-buł 
garska oraz zajścia w Chinach. Co się tyczj 
misyj protestanckich w Chinach, niejaki pan 
Morrison z Australii zebrał znpełnie sumienne i 
wiarogodne dane podczas swej podróży w Glo­
nach i zaznacza, że na jednego misj onarza przj 
pada nąiwyżej 9/10 Chińczyka nawróconego ro­
cznie. Ułamek ten mógłby przjjąć inną postać, 
mianowicie kilku Chińczyków, gdybj’śmy włą­
czyli i tak zwanych „chrześcijan z ryżu**, t. j. 
Chińczyków, którzy dla r j  ż u ,  rozdawanego 
przez misye, stale przyjmują chrzest, co raz to

Wystawa etnograficzna
czesko-słowiańska w Pradze.

Jak zmora ciążjł długie lata nad narodem 
czeskim ucisk geruianizmu. Zdawało się, że po­
czucie narodowe zamarło u Czechów na zawsze. 
Ale bj’L to tylko pozory. Za hasłem danem 
przez kilku wielkich sj’now naiodu obudził się 
lew czeski z długiej drzemki dzielnj i silny. 
Bo podczas zastoju życia narodowego uczyli się 
Czesi od swoich sąsiadów Niemców rolnłctta a. 
przeinj’słu i handlu, rośli w dobrobyt, groma­
dzili bogactwa. To też,nie wiedzieć, co więcej 
podziwia*:, czj’ wielką ofiarność Czechów na cele 
narodowe. czv dobrobyt narodu, który tej wiel­
kiej oriarności podołać może. Dzięki tej z rozbu­
dzonej miłości ojczyzny płynącej ofiarności, czer­
piącej z bogatych zasobów narodu, dokazali 
Czesi prawdziwych cudów, zdziałali na polu 
narodowem w kilku dziesiątkach lat tyle, na co 
w innych warunkach niemal więzów potrzeba. 
Zakwitła narodowa literatura i sztuka, czeska 
niacierz szkolna rozwinęła płodna w obfite owoce 
działalność około oświecenia i podniesienia ludu, 
dramat cv,esk: znalazł godnj' siebie przybytek 
w wspaniałym teatrze narodowym.

A że te idealne cele nie odwiodły narodu 
czeskiego od ciągłego postępu na drodze prze­
mysłu i handlu, dowiodła wystawa jubileuszowa 
w roku 1891.

Jeszcze nie przebrzmiały echa t«j wystawy, 
a naród czeski święci nowy tryumi czesko-sło- 
wiańską wystawą etnograficzną. Inicjatorem 
wystawy etnograficznej jest zasłużony dyrektor 
teatru narodowego Hubert, który już pouczas

wystawj jubileuszowej etnografów i patryotów 
czeskich (lo czynu zawezwał. Nie zrażając się 
trudnością przedsięwzięta, postanowiono otwo- 
rzyć wystawy w roku 1895. Wnet hojne posy­
pały się datki: od kraju, miast, instytucyj i ca­
łego narodu. Po całym krąiu urządzano wystawy 
rcgioiialąc, jako przygotowanie do wielkiej wy­
stawy, n» których delegowani komitetu wybiercH 
najpiękniejsze przedmiiity. Wystaw takich odbyło 
Się przeszło 200. Prócz tego wysyłano delegatów' 
tv ubogie okolice, które nie stać było na obe­
słanie wystawy własnym kosztem, w celu zaku 
pywania charakterystycznjcb przedmiotów'. Tak 
powstało dzieło godne dotychczasowej działalno­
ści czeskiego narodu, nowy’ dowód jego dzielno­
ści, pairyotyzmu i wysokiej kultury.

Przyznaję się, ż( na wystawę udawałem się 
z uprzedzeniem. Bo etnografia przywodzi mi 
zaraz na myślszatki z manekinami w stroju ludo­
wym, miezynbi gliniane, żarna, ludowe hafty, 
kilka modelów chat chłopskii li i koniec.

Tymczasem wystawa etnograficzna czeska nie 
jest wystawą rzeczy “dnosząpych się li t \ Iko do 
ludu czeskiego, lecz do całego narodu, do Czechów 
właściwych, Morawian, Czechów- śląskich, a nawet, 
amerykańskich. Etnografię pojęto w najobszerniej- 
szem, powiedziałbym nawet w nieco za obszernem 
znaczeniu i przedstawiono na wystawię wszy­
stko, co naród czeski wydal z siebie, a więc: 
literaturę, dziennikarstwo, teatr, muzykę, archi­
tekturę, prawnictwo, szkolnictwo ludowe i prze­
mysłowe, handel, przemysł, pamiątki z prze­
szłości, ba nawet antropologię, geografię, wyko­
paliska, wreszcie lud, jego zwyczaje, strój, mie­
szkanie, wytwory przemysłu i piśmieunictwo 
ludowe. Wystąwa etnografii zna jest jednem sło­
wem plastyczną „Pieśnią o ziemi czeskiej**. Tylko

działu malarstwa i rzeźby czeskiej nie ma na 
wystawie. W dziale „Kobieta czeska “ zgroma­
dzono tylko obrazy czeskich malarek.

Na dokładne opisanie wystawy i ramy tego 
szkicu za szczupłe i potrzebaby czasu nie mało 
na jej poznanie. Zresztą dokładny obraz wystawy 
m ó g łb y  być tylko zbiorową pracą specjalistów. 
Mogę tylko podzielić się z czytelnikami wraże­
niem , które odnosi się przy jiobieżneu. zwie­
dzaniu.

Wystawa etnograficzna mieści się przeważnie 
w bud* nkacli pozostałych po wystawie jubileu­
szowej. Dobudowano kilka nowych pawilonów, 
w ieś czeską i kawałek starej Pragi.

Całość przedstawia się bardzo malowniczo. 
W niedzielę szczególniej tłum kilkadzicsiątty- 
sięczny faluje po obszernym placu, zapełnia pa­
wilony-, bawi się ochoczo za tanie pieniądze 
w nader licznych restauracjach. Co chwila spo­
tyka się gromady włościan z różnych okolic 
z kokardkami, parobcy i dziewczęta paradują 
w malowniczych strojach. Tam znowu tłum 
tłoczy się zwabiony dzw-iękami orkiestry, która, 
przybywszy z jakiegoś miasta, maszeruje produ­
kować się na wystawie. Kilka tysięcy widzów 
przygląda się w umyślnie na ten cel urządzonym 
amfiteatrze pod golem niębem przedstawieniom 
ludowych zabaw- i igrzysk.

A ponieważ Czesi wiedzą, ź.e chociaż dużo 
zdziałali na polu narodowem, jeszcze wiele po­
zostaje do zrobieniu około oświecenia ludu, 
więc macierz czeska na każdy ui niemal kroku 
poustawiała małe blaszane puszki na składki. 
Prócz tego opłaca się do kilku małych, pomy­
słowością odznaczających się pawilonów, wstęp 
w kwocie kilku centów na rzecz czeskiej ma­
cierzy. 1 tak n. p. w małym pawilonie drew­

nianym, ozdobionym rycinami szkół założonych 
przez „ustredni inatice skolska1* i portretami za­
służonych na tern polu patryotów, znajduje się 
skrzy-nia szklanna napełniona całym milio­
nem w kolumny poukładanych dwugroszówek. 
Tuż obok jest pawilon zatytułowany „Meetyng 
Czechów wiedeńskich “, a w nim rodzaj olbrzy­
miego kalejdoskopu, do którego wszedłszy po 
schodkach, widzi się tłum ludzi Jest to obraz 
widzów stojących w kalejdoskopie, odbity wielo­
krotnie w jego lustrach.

Najważniejsze i najpiękniejsze zbiory mie­
szczą się w pałacu etnograficznym, dawnym 
pałacu przemysłowym wystawy jubileuszowej, 
wspaniatym gmachu z kamienia i żelaza, zaj­
mującym około 1'9 morgów powierzchni.

Tuż za pawilonem reprezentacyjnym, umie­
szczonym w środkowej hali pałacu, widzimy 
olbrzymią plastyczną mapę czesko-słowiańskich 
krajów (17 metrów długości, 11 metrów szero­
kości), która jest obrazem obszaru pracy narodo­
wej Czechów.

Na tym to obszarze powstała bogata czeska 
literatura, której wystawa tuż obok się mieści. 
To poczesne miejsce słusznie należy się czeskie j 
literaturze, bo czeskie książki, czeskie dzienni­
ki były dźwignią postępu Czechów na wszyst­
kich-polach. Dział ten wystawy’ jest komplet- 
nem, systeinaty cznem zestawieniem całej lite­
rackiej działalności Czechów.

Pomieszczono tu beletrystykę, dzieła nauko­
we, wszystkie czasopisma, egzemplarze dzieł 
ciekawych swem pochodzeniem, diagramy roz­
woju literatury w każdej epoce i w każdym 
kierunku, autografy literatów, zbiory dzieł naj­
bardziej zasłużonych pisarzy. Książki są tak 
rozmieszczone, że tytuł każdej na grzbiecie lub

pierwszej karcie odczytać można Z wielkim 
pietyzmem urządzono wierne imitacje pokoi, 
w których pracowali najwybitniejsi czescy pi­
sarze, jak: Celakovsky, Fric, Neruda, Hanus, 
Palacky, z różneini po nich pamiątkami.

Obok wystawy literackiej znajduje się czytel­
nia, w której dla użytkr publiczność* rozwie­
szone są wszystkie dzienniki, jakie tylko w ję­
zyku czeskim wychodzą i tomy pism ilustrowa­
nych w bogatych oprawach.

Wystawa teatralna przedstawia rozwój i po­
stęp czeskiego dramatn od chwili rozbudzenia 
się narodowego życia, aż do obecnej doby. Są 
v ięc tu pamiątki, portrety, korespondencje, 
manuskrypty znanych członków teatrów ama­
torskich i wędrownych, mapy-, plany’, tabele, 
książki, sprzęty teatralne, kostiumy, wieńce.

Jako przykład nędzneg# uposażenia teatrów 
wędrownych, widzimy małą widownię, a w niej 
na figurach woskowych scenę z tragedyi „Breti- 
slav“, a jako kontrast scenę z opery Smetany 
„Libusa“ na widowni teatru narodowego.

Że pierwsi pisarze dramatyczni czescy nie 
opływali w dostatki, dowodzą nodobizny bar­
dzo ubogich izdebek, w jakich mieszkali i pra­
cowali autor i aktor Tyl z Pilzna i płodny pi­
sarz Klupera. Umieszczenie w tych izdebkach 
woskowych figur, przedstawiających tych auto­
rów, jest rzeczą niesmaczną.

Oddział szkła, poreelany, kerainiki, mebli i 
wyrobów z metalu jest bardzo bogaty. Znawca 
odkryłby tu może wiele cennych rzeczy, i wagę 
zwracają Wielka ilość starych mebli, między 
któremi jest wiele wyrobów ludowych i piękne 
stare skrzynie i szafy cechów. Czy wszystkie 
te meble i bronzy są dziełem czeskich rzemieśl­
ników, to pytanie.
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w innej misyi. Według Morrisona smutny ten 
rezultat przypisać należy z jednej strony zażar­
tej walce, którą różne misye ze soba piowadzą 
oraz zupełnej nieumiejętności misyonarzy, zapo­
znających warunki historyczne oraz kulturę 
lokalną. Również ciekawemi są dane pana Mor­
risona co do handlu o p i u m e m .  Według tego 
podróżnika opowieści Chińczyków o rem , że to 
handel europejski zalewa ich opiumem, są wie­
rutnym fałszem , tak samo jak  ich tw ierdzenie, 
że nie masz teraz nprawj maku w kraju. ,,Od 
Hnptch aż do granic Burmy — mów i Morrison — 
oko moje ani razu i ani przez chwilę nie odry­
wało się od rosnącego maku". Li-Iłung-Ohang, 
dodaje autor, który prowadzi tak hałaśliwie 
wspieraną przez sentymentalnych Europejczyków 
agitację przeciw opium, jest zarazem naj­
większym handlarzem tej „trncizny"; w mają­
tkach wicekróla widać prawie tylko mak! Je- 
dnem słowem z opowiadań tych wnosić można, 
że misye swem niezręcznem postępowaniem pro­
wokują tylko ludność, dla chrześcijanizmu nic 
nie działając. Z drugiej strony tak często wy­
klinani handlarze europejscy bynajmniej nie 
szkodzą rozwojowi kraju. To ostatnie stwierdza 
zresztą historya Japonii, dla której przemysł 
europejski był źródłem cywilizacyi i rozwoju na­
rodowego.

Musimy przeskoczyć „przez lasy i wody“, by 
wrócić uo nowych zatargów w obozie irlandzkim. 
Mac Cartby, przewodniczący frakcyi narodowej, 
jak to zresztą zapowiedziałem w poprzednich li­
stach, wystąpił z listem publicznym, w którym 
bez ogródek oskarża Healy’ego o intrygi i czy­
ny szkodliwe dla sprawy samorządu. Healy nie 
pozostał dłużnym odpowiedzi. Rozpoczęła się 
więc polemika gorsząca, którą union^ci delektują 
się. Sprawa ta wszakże nie będzie miała ża­
dnego zasadniczego politycznego znaczenia. 
Z eh w ilą , w której unioniści przeprowadzą re­
formę samorządu miejscowego w Irlandyi, je ­
dność stronnictwa narodowego nie będzie nawet 
miała racyi bytu. W Irlandyi bowiem hasła 
separatystyczne dziś już żadnych zwolenników 
nie mają.

Przed kilku dniami odbył się także zjazd an­
gielskich socyalnych-demokratów, którzy podczas 
wyborów mieli zaledwie 3.800 głosów w całym 
kraju. Rozprawiano wiele o zupełnym zaniku 
partyi liberalnej, choć ona miała 2 1/* miliona 
głosów. Wreszcie przeprowadzono uchwałę, by 
każdy kandydat partyi w przyszłości uprzednio 
złożył egzamin z ekonomii politycznej, zanim 
stanie przed wyborcami. Wobec takiej uchwały 
trudno zrozumieć, dlaczego ci panowie żądają 
powszechnego prawa głosowania; rząd miałby" 
według ich teoryi słuszność, gdyby od każdego 
wyborcy zażądał znajomości prawa konstj tucyj- 
nego. Przy tern komitet wj'konawozy organizacyi 
będzie „ciałem uczonem", a zatem usunie ka 
żdego, kto się nie spodoba klice! Piękna de­
mokracja! Neli wała ta tłómaczy nam także chro­
niczne i zasłużone jin*co angielskiej socyalnej 
demokracyi. W. A .

Aresztowania w Odesie

korespondent „Dz. Poznańskiego" pisze zOdesy 
pod fiata 17 lipca:

W sierpniu upływa termin tak zwanej u nas 
„usiliennoj ochrony" nadającej miejscowej admi- 
uistracyi niemal nieograniczone prawo zsyłek. 
Dla Odesy na „ochronę1* rząd asygnuje f! rocznie 
z górą 100.000 rs. Zandarmerya, prócz nagród 
pieniężnych, orderów i szybkich awansów służbo­
wych, pobiera potrójną pensyę. Nic więc dzi­
wnego. że chciałaby stan ten wyjątkowy jak  
najdłużej utrzymać. Jedynym środkiem do tego 
służy jej utrzymywanie rządu w tern przekonaniu, 
że propaganda socyalistyrczna szerzy się i że 
oni są potrzebni, gdyż ratują państwo od grożą­
cego mu przewrotu. Dlatego skoro zbliża się 
czas, w którym kończy się „usiliennoja ochrona1', 
rozpoczynają się rewizje i aresztowania, by mieć 
podstawę do przedłużenia jej. Przed paru tygo­
dniami odbywały się u nas znowu rewizje i are­
sztowania. Więzienie przepełnione, gdyż areszto­
wano blisko 400 osób podejrzanych o propagandę 
socjalistyczną. Aresztowań w takich rozmiarach 
nietylko w Odesie, lecz w ogóle w Rosyi do­
tychczas nie było nawet w czasie teroryzinu 
nihilistycznego. Większość aresztowanych należy 
do klasy robotniczej, podczas gdy dotychczas, 
z bardzo małemi wyjątkami, aresztowania od­

bywały się wśród inteli^encyi i uczącej się 
młodzieży.

W nocy w restauracyi Medwiediewa przy ulicy 
Kołontajewskiej aresztowano z górą 70 osób. 
Zabrano kilka tysięcy broszur i proklamacyj, 
a także hektograf. Restaurator Medwiediew, jak 
powiadają, powiesił się. Aresztowania odbywały 
się także na przedmieściach i w willach sąsie­
dnich. Między innymi aresztowano: Zaburzyń 
skiego, Tkaneńkę, nauczycielkę ludową, Majera, 
ucznia ósmej klasy, technologa Korejszę, studenta 
moskiewskiego uniwersytetu Palienkę, 4 majtków 
ze statku „W. ks. Konstanty" i *2 studentów ki­
jowskiego uniwersytetu.

Aresztowani są Rosjanami i żydami, Polaków 
między nimi niema wcale. U fotografa Grabie­
żą zdjęto fotografię z 30 osób, należących do 
inteligencyi. Reszta aresztowanych — jak już 
wyżej powiedziałem — składa się przeważnie 
z robotników.

Niezadowolenie i rozdrażnienie między klasą 
robotniczą jest wskutek tego ogromne. Wypo­
wiadają oni to otwarcie, nie krępując się ni- 
czem. Aresztowania te przysporzyły" rządowi se­
tki niezadowolonych, między którymi wielu jest 
takich, którzy przed paru tygodniami byli nąj 
lojalniejszymi poddanymi.

Wczoraj wyprawiono z Odessy razem z 70 
kryminalistami 14 socyalistów7 i 41 innych prze­
stępców. Niektórzy z socyalistow skazani zostali 
jeszcze na 1 rok lub 2 lata więzienia, a następ 
nie na zsyłkę do gubernij wołogodzkiej, archan- 
gielskiej i orenburskiej. Trzem z powodu cho­
roby na prośbę ich rodziców minister pozwolił 
odsiadywać karę w więzieniu odeskiem.

Unici — jak już donosiliśmy — mimo mani­
festu, pozostają dotychczas na wygnaniu. Na 
liczne ich prośby odczytaMo im niedawno rezo- 
lucyę takiej treści:

„Ponieważ generał gubernator warszawski u- 
waża, iż wrócić nie mogą na Podlasie, przeto 
prośba ich pozostaje bez rezultatu."

Przewidywania nasze w tym względzie, nie­
stety, sprawdziły się. Manifesty w Rosyi piszą 
się tylko dla zagranicy. .Siedmiu Polaków do­
tychczas pozostaje w więzieniu, chociaż od czasu 
uwięzienia ich upłynęło już 10 miesięcy. Odpo­
wiedzi dotychczas niema z Petersburga, chociaż 
sprawa została stąd wysłaną przed 4 mieśią- 
cami.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Kraków, 13 sierpnia.
Ministerstwo ośw iaty zezwoliło na otwarcie 

iedynie tylko n i ż s z e g o  prywatnego gimna 
zyum polskiego w C i e s z y n i e .  Również praw- 
dziweui jest doniesienie „Silesii", że otwar­
cie pierwszej i każdej następnej klasy zależy 
jeszcze od zezwolenia władzy krajowej, która 
ma zbadać, czy ustanowiono kierownika szkoły, 
czy kierownik i nauczyciele mają potrzebne 
kwalifikacye i czy lokal szkolny odpowiada wa­
runkom sanitarnym. Fakt, że obecnie pozwolono 
tylko na otwarcie gimnazjum o 4 najniższych 
klasach, nie powinien zrażać. Po zorganizowa­
niu czterech klas uzyskanie pozwolenia na dal 
sze 4 klasy nie będzie już natrafiać na takie 
przeszkody, jak otwarcie gimnazjum w ogóle.
0  ile wiemy, budynek wynajęty na gimnazyum 
odpowiada zujiełnie warunkum sanitarnym, tak 
wskutek położenia, jak  i wewnętrznych urzą­
dzeń. Również nie ma obawy, aby brak sił fa­
chowych uniemożebnił otwarcie pierwszej klasy 
z początkiem roku szkolnego. W pierwszym ro­
ku będzie mLło gimnazyum polskie, oprócz ka­
techety, tylko 3 siły nauczycielskie. Na dyre­
ktora zaproszono chlubnie znanego i zasłużone­
go pedagoga i profesora gimnazyalnego we Lwo­
wie, Piotra Parylaka; były uczeń wszechnicy" 
Jagiellońskiej, Jan Kukucz, rodem z Suchej na 
Śląsku, będzie suplentem. Obaj są filologami. 
Brak tylko jeszcze profesora do matematj'ki i 
nauk przyrodniczych, ale teraz, skoro już jest 
pozwolenie na otwarcie gimnazyum , zapewne i 
odpowiedni kandydat na tę posadę niebawem 
się znajdzie, gdyż dotąd może niejednę dzielną
1 ochotną siłę odstraszała niepewność, czy i w 
jakich warunkach gimnazyum polskie w Cieszy­
nie przyjdzie do skutku. Wpisy" rozpoczną się 
około połowy września; będzie to czas zwykły, 
bo rok szkolny w szkołach średnich na Śląsku 
rozpoczyna się w pierwszych dniach drueiej po­

łowy września. Termin wpisów będzie zresztą
jeszcze później ogłoszonym.

Z  Aii^tro-Węifier.
Młodoczesi wy stepują do ,vaiki wyborczej z 

posiwiałym przywódcą Staroczechów, R i e g e- 
r em,  nie poraź pierwszy. Już przy ostatnich 
wyborach sejmowych z okręgu semilskiego zwy­
ciężył Rieger przeciw redaktorowi „Nar. Liotow", 
T u m i e ,  większością zaledwo 9 głosów. Obe­
cnie przeciw Riegerowi stawiają Młodoczesi kan­
dydaturę dra Cz e r n o h o r s k y d e g o ,  który do­
tąd posłował do sejm.1 z innego okręgu.

Znany z walk przeciw nowym ustawom ko- 
ścielno-politycznym arcybiskup węgierski S a- 
m a s s a  wydał obecnie list Dasterski, w którym 
powołując się na uchwały soboru trydenckiego 
i bule papieskie, daje duchowieństwu wskazów­
ka co do postępowania wobec nowych ustaw, 
zwłaszcza o ślubach cywilnych. List pasterski 
nie pobudza duchowieństwa do opozycyr i wal­
ki przeciw tym ustawom; duchowieństwo musi 
uledz przemocy", iecz powinno czuwać nad tern, 
aby po wypełnieniu formalności, ustawami okre­
ślonych, małżeństwa zawierane były kościele, 
gdyż tylko takie mają wobec władzy duchownej 
znaczenie.

Z  Anglii.
Wczoraj o godzinie 2 po południu otwarto 

sesyę angielskiej Izby gmin, która wyszła z o- 
statnich wyborów. Na razie nie zanosi się na 
ostre starcia. Nowa większość konserwatywno- 
unionistyczna dążyć będzie jedynie do uzyska­
nia budżetu, a sesya bieżąca skończyć się ma 
już z początkiem września, poczem odroczoną 
będzie aż do lutego. W tym czasie dopiero przyj­
dzie do silniejszego ugrupowania stronnictw. 
Na razie opozycja, której przywódcą piawdo- 
podobnie pozostanie lord R o s e b e r y ,  nie za­
mierza rozpoczynać kampanii przeciw gabineto­
wi .Salisbury’ego.

Mowa tronowa odczytaną będzie dopiero we 
czwartek. Ze względu na kwestye polityki za­
granicznej i pewne roznamiętnienie, wywołane 
znanem wystąpieniem „Standarda", obudzą ona 
pewne zainteresowanie. Nadto w Izbie lordów 
ma obecny premier, przy uchwalaniu adresu do 
tronu, dać pewne wyjaśnienia w sprawie poli­
tyki zagranicznej, a wywody tego rodzaju wy­
czekiwane są zawsze z wielką niecierpliwością 
przez sfery polityczne i giełdowe.

Z  Bułgaryi.
Ks. F e r d y n a n d  bułgarski przejechał wczo­

raj przez Belgrad, udając się do Sofii. Najbliż 
sze telegramy przyniosą nam zapewne szezegó 
ły  o powitaniu księcia w Bułgaryi. Tymczasem 
prasa zajmuje się wciąż jeszcze omawianiem 
owego komunikatu rosyjskiego, który dał powód 
do tak ożywionej polemiki. Ostatecznie coraz 
bardziej utrwala się przekonanie, że komunikat 
ów, jakkolwiek nie może być uważany za bez­
pośrednią półurzędową enuncyacyę rządu rosyj­
skiego, ma jednak charakter półurzędowy, a w 
każdym razie odpowiada zapatrywaniom rządu 
rosyjskiego i według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa pochodzi ze sfer dyplomacyi rosyj­
skiej. Wtajemniczeni zapewniają, że pierwotnie 
rząd rosyjski chciał mu nadać charakter pół- 
urzędowego oświadczenia, następnie jednakże 
odstąpił od tego zamiaru i ogłosił znane zaprze­
czenie, ażeby'nie utrudniać pozycyi moskalofi- 
lów w Bułgaryi. Co najciekawsze, że stało się 
to podobno na usilną prośbę metropolity K l e ­
m e n s  a. wystosowaną wprost do rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych ks. Łobanowa- 
Rostowskiego.

Fs. Ferdynand, jak zapewniają, postanowił 
zachować spokój i umiarkowanie i dołożyć wszel­
kich starań, ażeby przejednać Rosyę, nie tracąc 
jednakże sympatyj u mocarstw, należących do 
trój przymierza. Nie da się jednakże zaprzeczyć, 
że sympatye te i dzisiaj już zraeznie osłabły. 
Opowiadają następujące zdarzenie, odnoszące 
się do stosunku pomiędzy Bułgaryą a Austro- 
Węgrami: Przed paru miesiącami bułgarski agent 
dyplomatyczny w Wiedniu M i n c z e w i c z po­
wołany został przez Stoiłowa do ministerstwa i 
objął tekę ministra sprawiedliwości. Od owego 
czasu interesy bułgarskie w Wiedniu reprezen­
tuje tylko sekretarz G e o r g i e w. Niedawno zaś 
Stoiłow zamierzał w] słać znowu Minczewicza, 
jako agenta, do Wiednia i w tym celu wysto­
sował zapytań.e do Austro-Węgier, czy to bę 
dzie mile widzianero w Wiedniu, lecz n ie  o- 
t r z y m a ł  n a  t o ż a d n e j  o d p o w i e d z i ,  z

czego wnoszą, że stosunek pomiędzy Bułgaryą 
a Austro-Węgrami nie jest już tak przyjazny, 
jak  dawniej.

Telegrafy podwodne.

Dwadzieścia pięć lat dobiega od założenia pierw­
szej podwodnej komunikacji telegraficznej między 
Europą a nąjdalszemi kresami Wschodu. Doprowa­
dzenie do skutku tego połączenia dwóch światów 
zawdzięcza lndzkość inicjatywie prywatnej i żela­
znej energii jednostek, której nie zdołały złamać 
żadne przeszkody i trudności.

Pierwsze próby, mające za przedmiot działanie 
prądu elektrycznego pod wodą, odbyły się w 1812 
r. w Paryżu i Petersourgu; próby te polegały na 
wywoływaniu z pomocą prądu eksplozyj podwod­
nych. Myśl telegrafu podwodnego zajmowała iSchil- 
linga w 1837 roku, przedwczesna atoli śmierć 
tego badacza kładzie kres śmiałym jego proje­
ktom.

W tymże roku ogłasza Watfson myśl połączenia 
Anglii z Francyą liną podwodną, któruby składała 
się z siedmiu drutów miedzianych. Z wierzchu lina 
ta miała być okręcona konopiami, napojonemi smo­
łą. Od 1837 do 1851 r. Morse, Werner, Siemens, 
Biatt i inni prowadzili dalsze próby w wytkniętym 
kierunku, próbując różnych sposobów izolowania 
przewodników. Próby te wszakże nie mogły wy­
dać dobrych rezultatów, a to dla braku odpowie­
dnich substancyj izolacyjnych. Dopiero w 1851 r, 
znaleziono wyborny taki materyał izolacyjny w 
kauczuku i gutaperce, nieznanych poprzednio w Eu­
ropie, wkrótce tez potem połączono z pomocą Cram- 
ptona Anglię i 1’rancyę telegrafem podwodnym, 
który składał się z czterech drutów miedzianych, 
pokrytych powłok i z gutaperki i tworzących jedne 
całość z pięciu smołowemi sznurami konopnemi. 
Okręcono to wszystko jeszcze linami smołowemi, 
oblano warstwą gutaoerki i obwiązano dziesięciu 
drutami żelaznemi. Ka»el ten posłużył za wzór dla 
innycli, jakiemi połączono później Anglię z Irlan- 
dyą i Holanuyą, Szwecyę z Norwegią, Włochy z 
Sardynią i Korsyka.

Szczęśliwe uskutecznienie powyższych linij pod­
wodnych naprowadziło przedsiębiorców na myśl po­
łączenia telegrafem podwodnym Anglii z Ameryką; 
przystąpiono też do dzieła w sierpniu 1857 roku. 
Wykonany w tym celu kabel składał się z siedmiu 
drutów miedzianych, pokrytych gutaperką i linami 
smołowemi, oraz okręconych wokoło drutami żela- 
znemi. Wskutek zbytniego pośpiechu kabel ten, 
niezależnie od iunycli wadliwości, okazał się nie 
dość trwałym , uległ bowiem pęknięciu w pobliżu 
Walencyi, w oliwili guy już był spuszczony na dno 
Atlantyku. Koniec kabin został w morzu, nie udałe 
się bowiem-" wyciągnąć go na powierzchnię. Prze­
rwane po wypadku tym roboty podjęto na nowo 
dopiero w roku następnym i doprowadzono je szczę­
śliwie do końca. Tak więc połączenie dwóch sta­
łych lądów było już faktem, zaraz jednak po uło­
żeniu telegrafu podmorskiego wykryły się w nim 
pewne wady, a po upływie dwudziestu dni prze­
konano się ostatecznie, że kabel nie fnnkcyonuje 
należycie. Dzieło było chybione.

W tymże roku 1858, mimo niepowodzenia, ja­
kiego doznał projekt telegrafu transatlantyckiego, 
utworzyła się z kapitałem 20 milionów franków 
kompania A ngielska, która przy s tąp iła  do ułożenia 
drugiego telegrafu podwodnego, od Suezu do Indyj, 
długiego na 3000 mil morskich. Zaczęto układaf 
go w morzu Czerwonem i doprowadzono wzdłuż 
brzegów arabskich przez zatokę Perską do Kura- 
dże. Telegraf ten wszakże istniał krótko, w bardzo 
niedługim bowiem czasie odmóv’ił swych usług, 
wobec czego całe przedsiębiorstwo zostało pogrzt 
bane

Straty, jakie ponieśli w ogóle przedsiębiorcy nr 
chybionych projektach telegrafu transatlantyckiego 
i indyjskiego, reprezentowały poważną sumę 45 
milionów franków. Nie zraziło to atoli śmiałych 
przedsiębiorców i nie odebrało im pieszczonej da­
wno nadziei połączenia leleg.afeu obu lądów. Nie­
fortunne próby dodały przeciwnie bodźca innym je­
dnostkom i posunęły sprawę naprzód, dostarczyły 
bowiem pouczających wskazówek co do sposobu 
sporządzania kabli, gdyż wadliwa ich konstrukcja 
była właśnie całem złem.

Po upływie kilku lat od nieudanej próby połą­
czenia Anglii z Ameryką tworzy się nowa kompa­
nia „Atlantic Telegrapb Company" i sporządza no­
wy telegraf podwodny, zrobiony z siedmiodrutowej, 
polerowanej liny miedzianej, izolowanej czterema 
warstwami gutaperki. Próżnię między drutem a we­
wnętrzną stroną powłoki gutaperkowej, yakoteż

miedzy pozostałem1 warstwami gutaperki, v ypełnio­
no szczelnie masą, łączącą druty z powłoką i usu­
wającą tern samem możność tworzenia się baniek 
powietrznych. Drutu użyto grubszego i z lepszej 
miedzi, niż poprzednio. Z zewnątrz powleczono ka­
bel warstwą kolo; i smołowych i owinięto stalo- 
wemi drutami.

Układanie nowego tego kabla rozpoczęło się w 
lipcu 1865 r. na użytym spbcyalnie do tego celu 
olbrzymim parowcu I tutaj (jednak nie dopisało 
szczęście robotom. Po kilkakrotnych uszkodzeniach 
kabel przerv.ał się w końcu i poszedł na dno mor­
skie , gdzie przeieżał az do następnego roku Na 
budowę linii transatlantyckiej uzyskała w r. 1866 
koucesyę kompania angielsko - amerykańska i tej 
oi tatnii j udał» się nare.Jzcie założyć szczęśliwie 
pierwszą regularną komunikacyę telegraficzną mię- 
dzj’ Anglia i Ameryką. We wrześniu tegoż rokj 
urządzono drugą linię telegraficzną na kablu, któ 
rego w roku poprzednim nie zdołano z powodu 
p-zerwania doprowadzić do końca.

Ułożenie obu tych kabl1, które, nawiasem mó­
wiąc, w latach 1873 i 1877 zastąpiono innemi, 
dało impuls do szybkiego rozwoju podwodnych li- 
pij telegraficznych i przyśpieszyła urzeczywistnienie 
obmyślanego odaawna planu połączenia Anglii z 
Indyami.

W tym celn w listopadzie 1866 r. zorganizowa­
no wielicą ckspedycyę, która odpłynęła z Londynu 
na parowcu „Queen-Victoria “, aby ułożyć linię mię 
dzy Rangunem a Singapoie. Parowiec ten wszakże 
rozbił się w kanale La Manche i wykonanie pro 
jektu uległo zwłoce. Nie na długo jedLak. Podjęto 
go znowu w r. 1869. Zadanie połączenia Anglii z 
Indyami podzieliły między siebie kompanie: „Bri 
tisli Indian", której zadanie polegało na połączeniu 
telegrafem Suezu, Adenu i Bumbaju; kompania 
„Marseillcs, Algiers aud Malta" podjęła się ułożę 
nią linii między Marsylia i Malta ; trzecia wreszcie 
kum.iania „Falmouth, Gibraltai and Malta" uzyska 
ła wyłączny przywilej na przesyłanie depesz lądo 
wą linka telegraficzna Londyn Leeds-End i liniami, 
idącemi od ostatniego tego punktu do Lizbony i 
Gibraltaru , a stąd do Malty, a w zamian za to 
uskuteczniła bezpośrednią komunikacyę pudw<idną 
między Anglią a posiadłościami jej na dalekich 
szlakach wschodnich.

Kompanie powyższe przystąpiły do układania 
wymienionych linij w 1870 roku. Parowiec „Grat 
Estera" pogrążył w wodzie część kabla z Suezn 
do Adenu i oddał do użytku liuię Suez-Bombaj, a 
v  lilka miesięcy potem kompania ,,Falmouth-Gi- 
braltar and Malta Telegrapn" otwarła swe stacye 
w Londynie i zainaugurowała w ten sposób po raz 
pierwszy bezpośrednią komunikacyę telegraficzną 
Anglii z Indyami. Z wyjątkiem podwodnej linii te­
legraficznej między Europą a Australią, wszystkie 
linie, zaprojektowane przez kompanie w r 1869 i 
w początkach 1870. r., ukończono i oddano do 
użytku w połowie 1871 i.

Australie połączono wprawdzie telegrafem już w 
r. 1871, regnlarna atoli wymiana depesz z Europą 
zaczęła się dopiero w r. 1872.

Czas jakiś istniało siedm kompanij, z których 
każda eksploatowała oddzielnie własną linię. Na­
stępnie cztery kompanie, będące w posiadaniu li­
nij podwodrycb z tej strony Indyj, utworzyły je- 
dnę kompamę pod nazwą „Eastem Teltgraph Oomp.". 
Za przykładem tym poszły trzy inne i sformowały 
w r. 1873 jedne kompanię „Eastem Extensioa Au- 
stralasia and China TelegrapL Comp.". W>'ogóle 
wszystkie znaczniejsze telegraficzne kompanie an­
gielskie rozpadają się na trzy główne grupy: 1) 
grupę północno-amerykańską, 2) południowo-amery­
kańską i 3) wschodnią. Linie ostatniej tej gru^y 
idą z Londynu do brzegów morza śródziemnego, 
gdzie rozgałęziają się i kierują się ku dalekim arę 
som Wschodu.

Poza kompaniam wyszczególnionych powyżej 
tizech grup istnieje jeszcze sporo pomniejszych 
kompanij, których linie łączą wschodnie brzegi 
Afryki, Amerykę Środkową, Antylle i brzegi Ocea­
nu Spokujnego. W ogóle sieć telegraficzna kompa­
nij angielskich, rozrzucona po całym świecie, przed­
stawia wartość 800 z górą milionów franków i po­
siada przeszło 250.000 kilom, długości. Stan finan­
sowy wszystkich kompanij jest świetny, a w tych 
warunkach są one dla samej Anglii nietylko obfi 
tern źródłem dochodu, aie pomagają jej również 
dzielnie do utrzymania hegemonii na morzn

Bardzo zajmujący jest dział czeskich studen 
tów, szczególniej zbiór tajnych czasopism stu 
denckich, pisanych lub litografowanych. jakoteż 
dokumenta i księgi towarzystw studencUoh.

W oddziale handlowym ustawiono stary kram 
korzenny z całym ówczesnym inwentarzem, 
zbiór monet i papierów handlowych, starych 
miar i wag.

W dawne czasy przenoszą myśl widza figury 
woskowe kupca z XVII wieku 1 jego żony, 
kupca w stroju gwardy kupieckiej z XVIII 
wieku, wnżuicy i pocztyliona z XVII wieku. 
Pojęcie o bogactwie Czech daje plastyczne przed­
stawienie wkładek czeskich kas oszczędności i 
towarzystw zaliczkowych za pomocą różnokolo­
rowych prętów ustawionych pionowo na mapie 
Czech. Kolory służą do odróżnienia rodzaju kas, 
a każdy centimetr pręta przedstawia wkładkę 
50.000 /.Ir. Wielkość tych kapitałów imponuje 
tem więcej, że w kraju tak przemysłowym, jak 
Czechy, kapitały znajdują się przeważnie w o- 
brocie handlowym, a nieznaczna tylko część 
spoczywa w kasach.

Wystawa odnosząca się do ludu czeskiego 
składa się z kilku działów ogólnych, a nadto 
każdy niemal okręg ma swój dział osobny.

Haftów i Strojów ludowych nagromadzono 
wielką ilość. Misterne hafty morawskie, a szcze­
gólniej słowackie są bardzo bogate, odznaczają 
się pięknym rysunkiem i harmonijnym doborem 
barw. Szczególniej bogate, jedwabiem, złotem 
i srebrem w przeróżnych odcieniach haftowa­
ne są naramienniki koszul słowackich. Harty 
czeskie są przeważnie białe. Natomiast wspa­
niałe są bogate, złotem haftowane, drogiemi ka­
mieniami ozdobione czepce czeskie.

U wstępu do działu „Zwyczaje ludowe" wita

nas, starym słowiańskim zwyczajem chlebem 
i solą para wieśniaków, oczywiście woskowych. 
Piękna grupa figur konnych i pieszych, usta­
wiona na środku, przedstawia grę ludową 
„w króla", inne grupy przedstawiają rozmaite 
sceny z życia ludu, n. p. swaty, zrękowiny. 
W dziale tym widzimy dalej wielki zbiór pisa­
nek (jaj wielkanocnych), z rysunkiem niekiedy 
bardzo misternym, o motywach tych samych, 
jak  na haftach, korowaje, strucle, zabawki 
dziecinne sporządzane przez dzieci,, całą litera­
turę ludową, pisane i drukowane modlitwy, i 
pieśni ludowe z charakterystycznymi ozdobami, 
humorystyczne prymitywne rysunk:’ ludowe i 
wiele innych drobiazgów, malujących życie 
ludu.

Naokoło ogólnego działu są wj stawy okręgo­
we, przedstawiające charakterystyczne cechy lu­
du różnych okolic. W każdym okręgu jest naj­
pierw podobizna izby wieśniaczej z figurami 
w strojach tej okolicy. W urządzeniach izb 
i w ubiorach zachodzą wielkie różnice, stoso­
wnie do zamożności okolicy. Obok ubrań z cien­
kiego sukna i cienkiej bielizny, wygodnych izb 
z porządną podłogą i dostatniem urządzeniem, 
są i grube siermięgi i zgrzebne koszuie, i bar­
dzo nędzne izdebki

Obszerny stok za pałacem etnograficznym, 
i przyległy bardzo duży plac zajmuje wieś wy­
stawowa, składająca się z 20 zagród wieśnia­
czych z różnych okolic, kościoła, szkoły, ku­
źni, młyna, węglarki. Niektóre zagrody bardzo 
okazałe świadczą o wielkiej zamożności doty­
czącej okolicy. Bardzo oryginalną jest chata 
Chodów, rzekomo potomków Polaków, którzy 
w XI stuleciu w pewnej okolicy Lasu Czeskie­
go się osiedlili. Obowiązkiem ich było strzeże­

nie granic, a od godła, psiej głowy, którego u- 
żywali jako symbolu czujności, przezwano ich 
„Psohlavci“. Chata ich przypomina dawne po­
wołanie silnym, murowanym lamusem, umie­
szczonym ua froncie z małemi otworami, jak 
gdyby strzelnicami, zamiast okien.

Jedną z naj piękniejsżych i najoryginalniej 
szych partyj wystawy jest imitacya małego 
rynku Pragi z XVI stulecia. Mały plac trójką­
tny otaczają stare pamiątkowe domy, zbudowa­
ne w 2/3 naturalnej wielkości i stary kośció­
łek.

Do rozbudzenia życia narodowego Czechów 
przyczyniło się w' niemałej mierze „Sokolstwo". 
Ma też ono na wystawie osobny bardzo poka 
źny pawilon, który potężny rozwój „Sokolstwa" 
u Czechów znakomicie ilustruje.

W pawilonie szkolnym środkowa sala poświę­
cona jest Damięci wielkiego pedagoga czeskiego. 
Komensky’ego, którym Czesi słusznie się chlu­
bią, i innych zasłużonych pedagogów. Wystawa 
szkolna składa się z nabtępujących działów: 
wychowanie poza szkołą, nauczyciel, budynek 
szkolny, literatura pedagogiczna, historya szkół, 
hygiena, fizyczne i moralne wychowanie, ręczne 
roboty chłopców i dziewcząt, śpiew i muzyka, 
pismo, rysunki, geografia, historya naturalna i 
fizyka. Układ wszystkiego tego jest bardzo 
przejrzysty, a cała wystawa nietylko dla nau­
czyciela, lecz także dla niefachowego Dardzo 
zajmująca i pouczająca. W dziale odnoszącym 
się do fizycznego wychowania zasługują na u- 
wagę bardzo praktyczne tablice, ułatwiające 
naukę gimnastyki, na których są przedstawione 
najrozmaitsze ćwiczenia i zabawy, a w dziale 
hygieuy wielkie tablice, uzmysławiające skrzy­
wienie kręgosłupa wskutek wadliwego siedze

nia, wentylacyę, oddechanie, gimnastykę, ślizga­
nie, zatrucie wody studziennej przez pobliską 
kloakę, desinfekcyę ubrań po zakaźnych choro­
bach, tablice z senteneyami o porządku i czy- 
stośei w mieszkaniu, o przestrzeganiu czystości 
ciała. Nietylko między Indem, ale nawet w nna 
stach panują u nas o korzyściach czystości i o 
zakażeniu bardzo spaczone pojęcia. Gdyby się 
znalazły fundusze, przydałyby się takie tablice 
naszym szkołom.

Szkoły przemysłowe i ochronki mają swój o- 
sobny pawilon.

Obszerny pawilon pamiątek miasta Pragi, pra­
wdziwe muzeum bardzo zajmujących rzeczy, dla 
archeologa i znawcy obfity teren do studyów, 
dla zwiedzającego pobieżnie wystawę mniej 
przedstawia interesu, Rzcezv takich nie można 
wprost obejrzeć w krótkim czasie.

Niektóre działy wystawy nie mąją z etnogra­
fią ścisłego związku, a eliociaż zawierają rzeczy 
godne widzenia, nu® zwiedzającego i odrywają 
uwagę od właściwego pr/.edmiotu.

I tak np. wystawa kościoła katolickiego jest 
wprawdzie zbiorem kościelnych przedmiotów, 
drogocennych materiałem i artystycznem wyko­
naniem, przepysznie pisanych starych ksiąg ko­
ścielnych i kaiicyonałów. Prócz skarbca tumu 
św. Wita, splądrowano w celu zapełnienia wy­
stawy mnóstwo kościołów i wydobyto na świa­
tło dzienne skarby, pozostające dotąd w ukry­
ciu. Ale czyż te skarby przyczyniają się do 
charakterystyki czeskiego narodu, czyż nie są 
one przeważnie dziełami obcych mistrzów, czy 
te kielichy, monstrancje, krzyże, ornaty, księgi 
różnią się czemkolwiek od przedmiotów prze­
chowywanych w skarbcach kościołów niemie­
ckich, francuskich lun włoskich. Jeżeli mają

świadczyć o pobożności dawnej ezeskiego naro­
du i ofiarności dla kościoła, to pooożność i o- 
fiarność podobna panowała w całym świecie 
katolickim.

Albo co ma wspólnego z etnografią bardzo obfi­
ty zbiór starych i nowych instrumentów muzy­
cznych, z pewnością w ni iznacznej tylko części 
wyrobu czeskiego, jakie w każdem muzeum o- 
glądai można. Chyba tyle, że Czesi na nich 
grali luŁ grają. Że Czesi grają na wszystkich 
możliwych instrumentach nietylko u siebie w do­
mu, lecz po całym świecie na obu półkulach, to 
wiadome.

Nic wspólnego z etnografią czeska nie mąją ró­
wnież przedhistoryczne wykopaliska i czaszki 
ludzkie. Wszakżeż czaszki te, siekierki kamień 
ne i bronzowe ozdoby nie należały do przodków 
dzisiejszych Czechów. Bóg wie, ile lal szczepów 
ludzkich przelało się przez tę krainę, nim na 
niej osiedlili się dzisiejsi Czesi.

Zupełnie zbyteczną jest również wystawa 
przemysłu nowoczesnego. Chociaż bowiem zapeł­
nia obszerny bardzo budynek, nie przedstawia 
an1 w małej części rozległego przemysłu cze­
skiego. Bazar ten jest chyba reklama dla Kup­
ców i dogoduein targowiskiem.

Ale te zbyteczne może działy nie obniżają 
wysokiej wartości wystawy, na którą Czech 
spogląda z dumą, obcy z poszanowaniem. Polak 
zwiedzający wystawę nie może oprzeć się smu­
tnemu uczuciu, że pomimo widocznego postępu 
na każdem polu w ostatnich kilku dziesiątkach 
lat, daleko nam jeszcze bardzo do Czechów. 
Obyśmy im jak najrychlej dorównać mogli.

Dr. Franci*?,'’: Tuma*zeir*ki.
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Kraków, 13 sierpnia.
Nabołeństwo. W e czwartek, jako w dzień W nie­

bowzięcia N . ł \  Maryi, odbędzie się w kościele 
0 0 .  Bonifratrów na Kazimierzu o godz. 9 rano 
uroczyste nabożeństwo, poczem złoży  O. Thasilo  
Filkuka w ręee przeora klasztoru ślnby zak anne.

Dla Tow. „Szkoły ludoweju Z puszki umie­
szczonej w Lasie zarządn krajowego szpitala św. 
Łazarza w K rakowie, nadesłano kw otę 4 złr. 50  
ct. i dwa miedziane stare czworaki.

Na gimnazjum polskie w Cieszynie nadesłał
p. Robert Han z BocJini 20 złr ., zebrane przez 
uczestników poświęcenia nowego domu dra Czesła­
wa Górskiego.

Na dochod Tow. „Szkoły ludowej\  jak już
donosiliśmy, odbędzie się jutro w środę przedsta­
w ienie w teatrze letnim p. M yszkowskiego. Grane 
będą „N asze Paryżanki14, sztuka ciesząca się isto- 
tnem powodzeniem B ilety na jutrzejsze w ..,owisko  
sprzc aaje do południa handel pod firm* Szulca w 
rynku głównym .

Dla czytelń Śląskich nadesłali do Tow  akade­
mików polskich na Śląsku „Znicz14: !*tjw. akade­
mickie „Ognisko44 w Wiedniu 50 dzieł w 59 to­
mach, p. Jan K uhucz, akademik w W iedniu, 20  
dzieł w 88  tomach, p. Juliusz Fiałkowski, aptekarz 
w Starym Sączu, 17 dzieł w 21 tomach.

Czyn Obywatelski. Donoszą n am , że nabywca 
majątku Prckocim pod Krakowem, p. Erazm Jerz- 
mauowski, znany z hojności na cele pubłiczue, za­
inaugurow ał swoją instalacyę w nowej „iedzibie na­
śladowania goanym czynem, albowiem z własnej 
in icyatyw j dał grunta i pieniądze na zbudowanie 
szkoły dla Prokocim a, do połow y wszystkich ko­
sztów i obow iązał się 300  z łr . rocznie płacie na 
jej utrzymanie. Postaw ił tylko jeden wal unek, a 
to, żeby szkoła stanęła za rok i za rok w eszła  
w życie. Podanie do Rady szkolnej już wniesione 
od niej teraz zaw isło rychłe załatwienie tej sprawy

W teatrze letnim p. M yszkowskiego dano wczo 
raj na benefis ulubionej śpiewaczki p. Bronikow­
skiej operetkę Straussa „Baron cygański44. Teatr 
b y ł pełny, a benefieyantkę przyjęto oklaskami 
wręczono jej kosz kwiatów i piękuy hukiet. —  
P. Bronikowska grała po raz pierwszy Arsenę po 
p. W iśniewskiej i w ywiązała się z niej bardz« ła  
dnie. W partyi Sali, cyganki, w ystąpiła p. Radwan 
i również za śpiew zbierała oklaski. * yganLę Cy- 
prę grała  p. M iłkowska. Dzielnym zupanem był, 
jak zawsze, p. Myszkowski. Całość szła z życiem, 
a publiczność dobrze się baw iła.

Dziś teatr ietui wystaw ia farsę Bissona „Bal 
m askow y44 w tłumaczeniu p. Sachorow skiego, w 
której głów ną rolę objął p. F eldm an, art. dram 
ze L w ow a, po Popławskim  najlepszy interpretator 
roli Napoleona w „MaJame Sans G ene44.

Ułatwienie w słuibie wojskowej. Ministerstwo 
wojny w ydało poleceni*, mocą którego żołnierze, 
w czynnej s łn ib ic  będący, mogą być i  tale urlopo­
wani przed upływ em  obowiązkowego trzeclilecia. 
Zawisło to od stopnia wprawy nabytej w dfńżbie 
wojąkowej i przywiązane jest do wai miku wnosze­
nia podań odpowiednich, które komenda okręgu re- 
krutacj jnego ma przychylnie zaopiniować. Prawo 
do wcześniejszego urlopowania, mają m łodzieńcy, 
którzy z dobrym skutkiem ukończyli szkołę rolui- 
czr i albo na rodzicielskim, albo na własnym grun­
cie gospodarować mają, lub w  ogóle przed wzięciem  
do wojska, pracowali jako robotnicy rolni, albo 
przem ysłowi. Podania ma zaopatrzyć, opinią swoją 
także władza polityczna.

Zasłużona kara. N a sześć lat ciężkiego w ięzie­
nia skazany został Taud, leldw ebel 30  p. p. we 
Lw ow ie, który, jak to donieśliśmy, nieludzkiem po­
stępowaniem i znęcaniem się przypraw ił o śmierć 
szeregow ca Hładnna we Lwowie.

Byrekcya poczt O głasza: Z dniem 10 sierpnia 
wejdą w życie nrzędy pocztowe z t  zw ykłym  za­
li re* in  czynności w miejscowości Rakszawie po­
wiatu iaóruckieeo i w Domażyrzc powiatu gróde­
ckiego.

W Krynicy, w edług listy łu p in ow ej, do dnia 0 
bm. przebywało ogółem  4177  osób.

tolbuch dynamitu. W  fabrjce dy amitu w H il- 
bersdorf pod Freibergiem  w Saksonii niegodziwiec 
jak iś spowodował wybuch 30 cetnarów dynamitu, 
znajdujących się na wozie, a przeznaczonych do 
Marienberga W fabryce powstało przez to w ielkie 
spnstoszenie, tak, że trzeba bj ło  zamknać ją  pa 
czas pewien. H uk słyszano w milowym obwodzie, 
a ns trzy czwarte mili od fabryki powypadały
szyby z okien.

Z Paryża donoszą do „Dziennika 1 ozn. : 1®8° 
rokn, z powodu niedomagania hrabiny D ziałyńskiej 
nie było rozdania naeród w hotelu Lamberta. N ie 
m ogły więc uczennico popisać się publicznie z o- 
trscymania nagród w Sorbonie. W yjątkowo im się 
teg  i roku poszczęściło. Marya Soki Inicka otrzymała 
dwa medale Marya Trąmpczyńska jed< u drugi me­
dal i jeden pierw szy, Helena Salutryńska trzy 
pierwsze medale, i dwa drugie, Bianka Piechocka 
cztery pierwsze i trzy drttgie medale, Lndwika 
Bułcharowska pięć pierwszych medalów i dwa dru­
g ie  , A le k sa n d ry u a  B arkłow ska (Iwa pierwsze me­
dale i dwa drugie. Pannom Piechockiej i fiułcha 
row°kiej przyznano nadto medale srebrne, a pannie 
Barkłowskiej medal złoty .

Wiek noiskich autorów dramatycznych. „Ku- 
ryer W arszaw ski44 przynosi następujące zestawienie 
wiekn naszych pisarzy dla scen y :

Najstarszym z żyjących pisarzy dramatycznych 
polskich jest Karol Brzozowski, autor „M aleka44. 
Urodzony w r. 1 8 2 1 , liczy lat 74 .

O parę zaledwie miesięcy młodszym jest Antoni 
M ałecki, autor „Listu żelaznego44.

Piew ca „A lthei14, „Syna gw iazdy44 i laureat „Flo- 
rindy44 z konkursu warszawskiego z r. 1 885 , Feli- 
cyan F a leń sk i, urodził się w r. 1 8 2 5 , liczy więc 
lat 70.

W tym też wieku iest Kazimierz Kuszewski, zna 
komity tłómaez Fschylosa i So fok lesa ; zasłużony 
pisarz przysw oił scenie naszej szereg ntworów spół 
czesnych francuskich i w łoskich, a oryginalnie ua- 
pisał „On będzie muim“ i kilką jednoaktówek war 
tościowych.

Ukrywający s>e tak starannie przez lat dwadzie 
ścia Jordan (Julian W ieniawski), autor świetnie za' 
obserwowanego „Słom ianego człow ieka44, paradnych 
„Myszy bez kota44 i całego szeregu doskonałych ko 
medyj i jednoaktówek, liczy lat przeszło 60 .

Adam Asnyk, który w bogatym dyademie swych  
zasług dla piśmiennictwa posiada i dramatyczne 
perły  („K iejstu t44, „Żyd44, „Bracia Lerclie44, „Ga
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łązka iaśminu44, „Przyjaciele H ioba44 i w iele innych), 
urodził się w r. 1 8 3 8 , liczy w ięc lat 57 .

Z kolei następnje Ignacy Sewer-M aciejowski, l»u 
reat konkursu warszawskiego („Pojedynek szlache­
tnych44) , twórca podniosłej „Hani44, antor „Św ie­
tnych partyj44 i innych utworów scenicznych.

Obok A snyka i Se w ora staje jednolatek ic h : Zy­
gmunt Sarnecki (ur. w Hołodkach w r. 1 8 37 ), autor 
„Zemsty pani hrabiny44, „Febris aurea44, „D w ora­
ków niedoli44, „Słonecznika44, „Uroczych oczu44 i 
przerabiacz „Lekkoducha44 (z w łasnej powieści łą ­
cznie z Blizińskim) i „Hardych dnws44 (z powieści 
Orzeszkowej).

W  takim też wieku (lat 58) jest M ichał Bałucki, 
jeden z najbardziej zasłnżonych dla sceny polskiej 
pisarzy, znajdujący się jeszcze w epoce świetnej i 
płodnej twórczości.

Edward L ubow ski, zasłużony scenie i piśmienni- 
ctw n, anfor kilkunastu ntworów, utrzymujących się 
na wszystkich scenach naszych, ur. w r. 1 8 3 9 , li­
czy zatem lat 56 .

W incenty R apacki, którego dramaty historyczne 
(„W it Stw osz44, „Kopernik44, „Sobieski44, „Odbija­
nego44, „Maćko Borkowicz44 i inne) zajm owały pię­
kną kartę repertoaru , ur. w r. 1 8 4 0 , liczy zatem 
lat 55.

Bronisław G rabow ski, autor „Sprzymierzeńców44, 
„Domny Rozandy44, „Mściwoja i Swanhildy44, ur. r. 
1 841 , liczy lat 54.

Autor „Livii Quintilliu, Stanisław M. Rzętkow- 
ski, ma lat 52 (ur. 18 4 3  r.).

Aureli Urbański, autor „Pochodu z pochodniami44, 
„A ktorki44, „Dram atu44 i in., ur. w r. 1 8 4 4 , liczy 
więc lat 51.

W tym  też wieku jest utalentowana autorka 
„Fałszyw ych blasków 44, „W A lpach44, „Zyzia44 i 
innych, Zofia Mellerowa.

Znakomitemu autorowi „Qno vadisu, Henrykowi 
Sienkiew iczow i, należy się miejsce między drama­
turgami. N apisał dla teatru „Na jednę kartę44 i 
utrzymującą się do dziś dnia jednoaktówkę „1 /y ja  
w ina44. Urodzony w r. 1 8 4 6 , liczy obecnie lat 49 .

W  r. 18 4 7  urodził się Leon M adeysk i, autor 
wielu sz tu k , grywanych z powodzeniem na naszej 
scenie.

Rok 1849-ty  jest datą urodzenia trzech drama­
turgów polskich.

W dniu 6 marca urodził się Kazimierz Zalewski, 
jeden z najwybitniejszych talentów spółczesnych, 
W ładysław Okoński (Aleksander Świętochowski), w 
którego dorobku prace dramatyczne zajmują świe 
tną k a rtę , i Józef K oście lsk i, wybitnego talentu  
p o e ta , który napisał dramat „W imię krzyża44, 
oraz „D wie m iłości44, „Dzienniczek Justysi4 i „Pre 
legenta44.

Autor „('zartowskiej ła w y 44 i „Ciurachów44, Jan 
G alasiew icz, liczy lat 46 ; o d a lata odeń star 
szyrn jest Daniel Zglifiski, laureat konkursowy, au­
tor „Jakóba W arki44.

Lat 49 liezy Stanisław Graybner, autor „F re­
dzia44, „Ireny44 i „Marudera44; tęgiego talentu poe­
t a .  autor „O własnej s ile44 i ,U  wrót szczęściu44, 
Julian A dolf Ś w ięcick i, urodził się w r. 1 8 5 0 ,  li­
czy zatem lat 45 .

W tym że roku urodził się autor „Almanzora14 i 
„Anny Firlejów uy44 Kazimierz Gliński.

L al 44 (urodź, w r. 1 8 5 U  liczy Maryau Gawa- 
le w ic z , poeta i pow ieściopisarz, autor tylu  cenio­
nych koinedyj, i Michał W ołow ski, laureat konkur­
su lw ow skiego.

W wieku lat 42 jest Leopold Świderski (aut. 
Dzieciaków r i „Jesienią44), zaś w r. 1854  urodził 

się Teodor Jeske-Choiński (autor dramatów: „Na 
stracouym posterunku44 i „Ostatni a k t44), Adolf 
Abrahanmwiez i Ryszard Ruszkowski.

Autor „M inowskiego44 i „D ziw aka44 Aleksander 
Mańkowski liczy lat 38 , popularny wielce. Zygmunt 
Przybylski lat 39 , o rok młodsi są pisarze drama­
tyczni : Julian Łętow ski i W ład. Gutowski.

Z kolei następuje autor „L eny44 W acław  Kar 
czewski.

Najmłodszym dramaturgiem jefet Stanisław  hr. 
R zew usk i, autor wielu dramatów, znanych za sce­
ny naszej („Ostatni dzień Don Juana44, „Potrzebne 
grzeszki44) i ze sceny francuskiej („D oktor Fausty­
na14, „T yberyusz na Gapri44). Urodzony w r 1 8 64 , 
liczy zatem lat 31

Alfred Konar, autor „Bankrutów 44, je s t  o dwa 
lata starszym (33).

aktach. (Pp. Kruszę1 dek*. Kaaprowiczowa, Śchiaf- 
fenberg, Jeromin, Górski i Zegarkowski).

W e w t o r e k  2 0  sierpnia: „Afrykanka44, opera 
Mayerbeera w 5 aktach. (Pp. Hellerówna, Kaspro- 
w iczow a, Sehlaffenberg, Jeromin, Górski i Zegar­
kowski).

W i a i w  laikowE, literackie i artystyczne.
— Kaemens Bakowski: Humoreski z życia pra­

wniczego. Kraków, 1 3 9 5 .
Jest to ndatny zbiorek hum oresek , w których 

nie brak ostrej satyry na istniejące stosunki i prze­
pisy. Znajdują się nawet wiersze, z których przyta­
czamy następującą „B ajkę44:

Raz adjunktowi w biurze winszowano,
Że do awansu go  proponowane ;
Postawion w ternie i to w pierwszym rzędzie, 
Pewnie więc wkrótce sekretarzem będzie.
A na to rzecze doświadczony dragi:
„Lepsza protokeya, niż tw oje zasłu gi.44 

Co m ów ił drugi, b y ła  prawda święta,
Bo awansował —  kuzyn preeydenta.

Świat prawniczy, który po ciężkiej pracy szuka 
rozrywki, znajdzie ją  w książeczce p. Klemensa Bą- 
kow skiego.

M i a n o w a n i a  I p r z e  ule™  l e n i  a .  Namiestnictwo 
zamianowało arijunkt i budownictwa, Antoniego Gończar- 
czyka w N idwórnie, komisarzem nadzoru kotłow parowych 
dla powiatów nadwórniansltiego i boiiorode/.ańskicgo

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało kon- 
cepistów skarbowych: Rilareeo Kochanowicza. Jana Dą­
browskiego, Adolla Mięsowicia, Longina Totha, Pawła 
Dziopii.skiego, Marka Kliiga, Wiktora Jakubowskiego i 
Adama Kośmińskiego inspektorami podatkowymi w IX kla­
sie rangi, zaś konceptowych praktykantów Władysława 
Neumanua, Stanisława Kokoszynskiego Mikołaja Lewko­
wicza, dra Antoniego Władysława Pierzchałę, Józefa Du­
dę, dra Zygmunta butne™, Włod*'mierzą Lipeckiego, Ka- 
'uni«iza Ludwiga Mieczysława Nędzowekiegc Aleksandra 
Wiśniowskiego, Jana 8 zymusi na, Komana Malchera, Stani­
sława Tałariewicza, Tadeusza Śliwińskiego, Szymona P il­
nego, J na Gajewskiego i Henryka L icrfępsteini koneepi- 
stanii skarbowymi w X klasie rangi, dla służby podatków 
stełyoh

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficjała poczto­
wego Franciszka Grena ze Lwowa do Tarnopola, a asy­
stenta pocatowego Franciszka Bałazlńskiego z Tarnopola 
do Lwuwa.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Sysłem izowanie służby kolejowej. Kierownik 
ministerstwa handlu, szef sekcyi <łr. Wittek, 
wystosował do zarządów austryackich kolei 
prywatnych reskrypt, w którym je wzywa, 
ażeby za przykładem kolei państwowych przed­
sięwzięte usystemizowanie podrzędnych posad 
służbowych co prędzej w pełnej mierze prze­
prowadziły.

Kurs praktyczny ogrodniczo - pszczelniczy.
Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego w porozumieniu z wydziałem zjednoczo­
nego galicyjskiego Towarzystwa dla ogrodnic­
twa i pszczelnictwa zawiadamia, że w roku 
bieżącym urządzony będzie kurs praktyczny 
ogrodniczo-pszczelniczy.

Kurs ten odbywać się będzie we Lwowie od 
dnia 9 do dnia 24 września b. r. i obejmować 
będzie naukę o sadownictwie, warzywnictwie 
przechowywaniu owoców i jarzyn, o bartnie 
twie, wyrabianiu napojów z owoców i miodu 
oraz praktyczne pouczenia w sadzie, ogrodzie 
pasiece i przy wyrobie napojów.

Przeprowadzeniem kursów zajęło się zjedno­
czone galicyjskie Towarzystwo dla ogrodnictwa 
i pszczelnictwa Na kurs ten przyjmowani będą 
ci, którzy już dotąd w ogrodnictwie lnb pszczel- 
nietwie byli zatrudnionymi, a więc ogrodnicy i 
pszczelarze, przyspasabiający się na ogrodników 
i pszczelarzy, nauczyciele ludowi, tudzież wło­
ścianie. Przyjęci mogą być tylko ci, którzy 
umieją ez\ t.ać i pisać. Przyjęci na kurs obo­
wiązani będą brać udział w wykładach i ćwi­
czeniach przez cały czas trwania tegoż, po 
ukończeniu zaś kursu winni poddać się egza­
minowi, poczem otrzymają poświadczenie, że 
uczęszczali na kurs ogrodniczo pszczelniczy we 
Lwowie

Kurs będzie bezpłatny, nadto niezamożni kan­
dydaci otrzymają na koszta Utrzymania i po 
dróży zapomogę od Komitetu galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego, wynoszącą 24 złr., 
ci zaś uczestnicy kursu, którzy by sobie tego 
życzyli, mogą otrzymać od zjednoczonego Towa­
rzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa wspól­
ne mieszkanie i żywność za złożeniem 20 złr. 
na czas trwania kursu. Zapomóg będzie 15, u- 
dzielać je zaś będzie delegat Komitetu galicyj 
skiego Towarzystwa gospodarskiego kandydatom 
na to zasługującym po przybyciu na kurs do 
Lwowa. Kandydaci na kurs zgłaszać się mają 
w Komitecie galic. Towarzystwa gospodarskiego. 
(Lwów, ul. Słowackiego L. 8).

Do podania własnoręcznie napisanego i za 
wierająoego dokładny" adres odnośnej osoby, do­
łączyć należy wiarogodne poświadczenie, po­
twierdzone przez miejscowego duszpasterzy oo 
do stanu, fachowego uzdolnienia i zamożności 
zgłaszającej się osoby. Podania na kurs przyj­
mowane będą od dnia ogłoszenia najpóźniej do 
dnia 25 sierpnia b. r. Prezydyum zjednoczone­
go Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelni­
ctwa ułoży regulamin, do którego wszyscy u- 
czestnicy obowiązani będą ściśle się stosować.

wspólny list pasterski, czy też każdy z nich od­
rębnie wyda list pasterski.

Oprócz listu duchowieństwo otrzyma polece­
nie, aby w celach kościelnych prowadziło me­
tryki i starało się skłaniać wiernych do wcze­
snego zawiadamiania o zamiarze zawarcia związ­
ków małżeńskich w tym celu, aby ns czas mo­
żna uchylić przeszkody kościelne.

Sofia, 13 sierpnia. Wczoraj o pół do 7 wie­
czór przybył tutaj książę F e r d y n a n d  i odbył 
tryumfalny wjazd do miasta. Zebrały się tłumy 
ludności; cała załoga wojskowa wyruszyła z mu­
zyką i sztandarami. Ulice ozdobione były prze­
ważnie dagami. Prezydent S t o i ł o w  wyjechał 
naprzeciw księcia do Caribrodu.

Książę wyszedłszy z wagonu uściskał i uca­
łował ministra P e t r o w a  wśród głośnych o- 
krzyków ludności. poczem powitał innych mini­
strów

Burmistrz miasta dr. M o ł o w  rzekł w mowie 
powitalnej:

„Witamy waszą książęcą Mość po ciężkich 
czasach, których pożałowania godne i smutne 
wypadki stały się przedmiotem niesprawiedli­
wych napaści w prasie zagranicznej. W poczu­
ciu. że napaści te nie są zasłużone, wita waszą 
ks. Mość. ludność, której liczna rzesza wymownie 
świadczy o jej myślach i uczuciach44.

Po entuzjastycznych okrzykach ludności rzekł 
książę:

„Dziękuję pant za wy razy uczuć. To uadzwy 
ezajne przyjęcie jest dla mnie zadośćuczynię 
niem i pociesza mnie po napaściach, które, jak 
pan wspomniałeś, w ciężkich czasach przeciwko 
mnie były zwrócone. Znalazłszy" się tutaj, uczu 
wam tylko szczęście, że mogę być wspośród 
mojego ludu i w mej stolicy Botii.

Wśród okrzyków udał się książę do salonu 
dworskiego, gdzie zabawił chwilę z ministrami 
i członkami deputacyj. Następnie odbył wjazd 
ilo miasta na czele wojska.

Metropolita K l e m e n s  nie był obecny przy 
uroczystościach przyjęcia, tłómacząc się choroba

Sofia, 13 sierpnia. Przeciw organom Gankowa 
i Karawełowa, które przemawiały za detroniza 
eyą księcia Ferdynanda, wytoczyła prokuratorya 
śledztwo sadowe.

wczorai dziś dziś
g. 10 w .ig. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
fzreć do 6) 741-3  wm1741 "6 mm1742-2  mm

Temperatura 
w stopniach Gelaiusza + 2 1 ° ,3 4 1 8 “,1 - f i s 41, 3

Kierunek i moc wiatru 
( 0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 W NW  1

W ilgotność względna 
(w odsetkach) i 77  i

89% 39%

Stan nieba
A ___ 1 A ___ ___K. 8 8 10

Repertoar teatru krakowskiego.

W e ś r o d ę  14 sierpnia: (Ceny miejsc zwyczaj­
ne). „Żydówka14, opera IIalevyego w 4 aktach. 
(Pp. 'n isz e ln ic k a , Kasprowiczowa, Sehlaffenberg i 
Jeromin).

We c z w a r t e k  15 sierpnia (ceny miejsc zwy 
czajne): „F aust44, opera Gonnoda w 5 aktach. (Pp. 
Camillowa, Skalska, Sehlaffenberg, Jeruinin i Gór- 
aki)—^

W s o b o t ę  17 sierpnia: „Afrykanka44, opera 
Mayerbeera w 5 aktach. (Pp. Hellerówna, Kaspro 
wieżowa, W arm uth, Jeromin, Górski i Zegarków  
skib

W n i e d z i e l ę  18 sieipnia (ceny miejsc zw y­
czajne): „Bal m askowy44, opera Yerdiugo w 4

Targ na nierogacizną w krakowskim Zakła­
dzie obserwacyjnym. — Ruch targowy z dnia 
9 i 10 sierpnia 1895. Przypędzono 4247 sztuk.

Notowano: Prosięta od —•— do —•— za pn- 
rę. Chude od 34-— do 40-— . Mięsne od -—■—. 
Tuczne od —‘39 do —-45 za kilo żywej wagi.

Załadowano: Do krajów monarchii 4107 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa -— sztuk,

Telegramy „Nowej Reformy1;

(Telegramy w łasne „N. Reformy4').
Grac, 13 sierpniu. Na zgromadzeniu katoli­

ckiego stronnictwa ludowego w St. Andree poseł 
Karlon składał w niedzielę sprawozdanie posel­
skie i utyskiwał, że szkoła zbyt wiele kosztuje. 
W rezolueyi uchwalouej przez zgromadzenie wy­
rażono zapatrywanie, że sprawę cylejską zała­
twiono po słuszności.

Budapeszt, J3 sierpnia. Konferencya episko­
patu w sprawie listu pasterskiego z powodu 
wprowadzenia w życie ustaw kościelnych ma się 
odbyć 27 i 30 b. m. lnb li i 10 września. Do­
tychczas nie zdecj-dowauo, czy biskupi wydadzą

(Telegramy Biura Korespondencyjnego)
Wiedeń, 13 sierpnia. Ewangelicki synod ge 

neralny augsburskiego i helweckiego wyznaria 
zwołano na dzień 20 października b. r. do Wie 
dnia.

Berlin, 13 sierpnia. Studenci bułgarscy K ey 
n o w i I w a n o w  otrzymali polecenie opuszczę 
nia terytoryum pruskiego w ciągu 7 dni. Aż do 
bwili wyjazdu zostają pod nadzorem policyi.

Paryż, I 1 sierpnia. Minister spraw wewnętrz 
nyeh L e y g u e s wystosował do prefektów okól 
nik z surowem poleceniem, ażeby natychmiast 
wydalono z Francy i c u d z o z i e m c ó w ,  którzy 
biorą udział w antipatryotyeznych maniiesta 
cyach.

Fecamp, 13 sierpnia. Prezydent republiki przy 
b) i  tu wczoraj przed południem, entuzyastycz 
nie witany przez ludność. Po krótkin: pobycie 
prezydent udał się w dalszą drogę do Dieppe

Petersburg, 13 sierpnia. Na między narodowej 
konferencyi kolejowej która ma się odbyrć w 
Niemczech we wrześniu, renrezentować będzie 
Rosyę szef wydziału w departamencie kolejo 
wyjn ministerstwa skarbu, T y s z y ń s k i .

Sofia, 13 sierpnia. W c z o r a j  p r z y b y ł  tu 
t a j  k s i ą ż ę F e r d y n a n d .  W mowie powi 
talnej do księcia wspomniał burmistrz miasta u 
wyrpadkaeb podczas jego nieobecności, które dla 
pewnych sfer za granicą były dostatecznym po 
wodem do napaści na księcia i rząd Bułgaryi 
Przyjęcie księcia jest dowodem, że lud skupia 
się kolo tronu.

Książę F e r d y n a n d  w odpowiedzi swojej 
na tę mowę powoływał się także n a  n a p a ś e  
p r a s y  z a g r a n i c z n e j  i podniósł znaczę 
nie wspaniałego przyjęcia, jakiego doznaje w 
kraju.

Podobno pozostać ma książę tylko 3 dni w 
Sofii, poczem udąje się do Euiinogiadu.

„Swoboda" potwierdza wiadomość, że stronni­
ctwo Stambułowa połączyć się ma ze stronni­
ctwem Radosławom, a

Londyn, 13 sierpnia. „Times44 donosi z Tien 
tsina, że według opinii korespondenta tego 
dziennika, wtajemniczonego w tameczne stosun­
ki, mordy w Fn-czan uważać należy za objaw 
rozpoczynającej się anarchii 1 należy się oba­
wiać dalszych jeszcze gorszych zajść, jeśli mo­
carstwa nie wystąpią z całą energią wobec rzą­
du chińskiego.

Hastinps. 13 sierpnia. W sobotę skończył się 
tutejszy t u r n i e j  s z a c h o w y .  Czygoryn zwy­
ciężył Tarrascha, Steinitz — Gtinsberga, Las- 
ker — Birda, Pillsburg — Albina, Finsley — 
Marca, Bardeleben — Vergamego, Bum — Ja­
nowskiego. Partye pomiędzy Massonem a Walb- 
rodtem, Miesesem a Schitfersem i Pollockiem a 
Teichinannem pozostały nierozegrane. Partya 
pomiędzy Blackburnem a Birdem, której nie 
skończono w piątek, pozostała także w sobotnim 
turnieju liierozegraną.

Waszyngton, 13 sierpnia Tutejsze poselstwo 
japońskie otrzymało wiadomość, że japoński po­
seł w Pekinie rozpoczął rokowania w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego, przyznającego 
Japom prawa najbardziej uprzywilejowanego 
kraju i prawo wykonywania jurysdykcyi kon­
sularnej w Chinach. Rokowania jaszcze nie u- 
konczone.

Tanger, 13 sierpnia. Eskadra angielska od­
płynęła stąd wczoraj. Hiszpański okręt wojenny 
„Alphonso X II44 przybył tu onegdaj wieczór.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum k rak .\ 

Kraków, 13 sierpnia.

0 pog., 10 zup. poclnn

U w a g 4 . W nocy burza z deszczem : koło po­
łudnia leszcz.

(ursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 13 sierpnia 1895.

Zjednoczony dług w papierach
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta z ł o t a .......................... 123
4% austryacka renta ^marcowa) .
4 % węgierska renta: złota . . .
4% węgierska reoita koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytow e...........................
Londyn " . .....................................
Banknoty banku niem. za HiO m. .
20 m a r e k .....................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Benkitoty w łoskie...........................
Dukaty a u s try a c k ie ......................

Wiedeń, 1 3 sierpnia. Ruble 130-12. Cena naf­
ty 16-60. Spirytus gotowy 16-40. Zyto na wio­
snę 5 73. Pszenica na wiosnę 6-62. Owies na 
wiosnę 6-03.

Wiedeń. 13 sierpnia. 4 % oblig. poż. krajów, 
z 1891 98-30; 4% oblig. poż. krajów, z 1893 
98-— ; 4'3( galic. fund. propinacyjnego 98-46;

kurs w wal-
austr.

i| złr. ot

I 100 95
101 —

fi 123 25
101 45

) 123 16
$  99 S6

,1054 —

j! 399 36
! 121 56
!! 59 3*

1 1 80
9 6 2 , / .

86
u 72

4 % listy banku krajowego 98-— ; 47,%  listy 
banku kraj. 101 *— ; 5 \  obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4 % list. kred. zieinsk. 56-let. 98-25: 
Akcye Karola Ludwika 224 75; Akcye kolei 
•wowsko-czern. 321- — ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-50; losy z 1860 na 5Ó0 złr. 155-— ; losy 
z roKu 1860 na 100 złr. 158-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 195-50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 599-— ; akcye galic. banku 
bip. na 200 złr. 425-— ; Landerbank na 26i 
złr. 277-— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1073.

Berlin, d. 13 sierpnia. Goilziiua 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 246-90 unk. Austrya­
cka złota renta 103-90 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-50 mrk. Węgierska złota renta 103-70 
mrk. Węgijrska renta koronuwa fi {HiO mrk. 
Austryackie banknoty 168 60 mrk. Akcye kolei 
Jwowsko czerniowieckiej —■— mrk. R u b l e  
219-35 uirk 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego 68-— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego — ■— mrk.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Dr. Lesław  Borońskl.

Rubryka ,.Nadesłane44 nie pochodzi od Re- 
dakcyi,. która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

t o i  dra Bion. Irzaskowskiept

„0 wyższem wykształceniu kobiet44
(Odb tka z „N . R eform y44)

jest do nabycia w księgarniach po 10 ct. zs. eg::. 
Dochód w całości przeznaczony dla Tow. im. 

Kraszewskiego

Nakładem Tow „Szkoły lud.44 wydaną została 
k s ią ż k ą  p . t.

Stosunki narodowościowe w Salicyl wschód.
I.

Arehidyecezya lwowska obrz. rzym. kat.
Zestawił i opiriit J l ł ,

Cena 1 zlr — I)o nabycia we wszystkich księ­
garniach

Przy gra i zaUadiu, przy składkach i zapisać
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej44.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR, WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny II 30. Zlecenia 
z p r o w m c y i  uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, bez, 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z Krakowa odchodzą:

Do Lwowa' posp. 6 31 ran) osob. 8 rano, osob. 10.10 in­
no, błysk. 9'1S wieczór, o«ob. lO-^b wieczór. Do Wiednia: 
osob. 5 38 rano, osob. 9 25 rano, błysk. 2'31 pop. osobo\v> 
3 ŻU po południu, posp. 10 wieczór. Do Warszawy : osoli. 
5 38 rano, osob. 9‘25 rano, osob. 6" 10 wieczór. Do Oświę­
cimia: osob. 6 10 wieczór. Do Suchej: osob. 8 3 7  rano, 
osob. 6-35 wieczór. (Od 15-go czerwce do J5-go września 
do Chabówki: osob. 8  rano.. Do Wieliczki: osobowy 1220 
w południe, osob. 8 '10 wieczór. Do Rzeszowa: osobowy 

6 35 wieczór.

Do Krakowa przychodzą:
Z *  Lwowa: osobowy 5 rauo, błysk. 7 rano, posp 2 24 po 
południu, mięsz, 8  20 wieez., osobowy 7  42 wieczór, posp. 
9‘35 wieczór. — Z Wiednia; pospieszny o godz. 6'u rano, 
osob 9 37 rano, błyskawiczne 2 34 po południu. Z War­
szawy : osob 9"37 rano, osob. 5'3 po południu. Z Oświę­
cimia : osob. 7'33 rano. Od Suchej: osob. 6'59 rano. osob. 
8 55 rano, osob. 9-22 rano, osob. 4 42 po południu, osob. 
8-20 wieczór. Oa 25 czerwca do 15 września. Z Chabów­
ki: osob. 6-45 wieczór. Z Wieliczki: osob 8 55 rano. osob. 

6 45 wieczór. Z Rzeszowa: osob. 8-55 rano.
(Czas środkowo-europejski.)

■ UTRI „Uerge blanche" niezrównane pod względem dobroci i hygienyf co jest stwierdzone poświadczeniem z chemiczno-mikroskopijnego laboratoryum
Dra MAXA i D ra ADO LFA  J 0 L L E S  A W W IE D N IU  

wyratoia Fabryka „POLONIA44 Rudolftt Herliczlni w
I Gfłówny akład 1 upraediiA: Kraków, plac Maryac kł X. X. |» ■■■

—————— —— — 1 1 1 —— ■ SS= g g  • -F—  l i  ■' ... . c_  ■■ -l" C - - • ---------

Krałcowie.
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Codzionnie dwa razy wy­
syłki pocztowe.

•)sciuiqoĄeu 5;s Bruzoajmjsn 
0MOOS[01UIBZ BlU 0IA \ęU IF2

C .  k .  a n i i r . y a ^ k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od dnia 1-go maja 1805 roku (według czasu środkowo-curopejskiego)

Przyjazd  do Krakow a (względnie PodgOrza):
połączenia w Przemy- 
Rzesz

.16

Odjazd z Krakow a (względnie z P odgórza):
połączenie Jo

I Wiednia i Wrocławia.
przystanku

4 48 rano pociąg mięsz. z trakow a (p. Zwierz.))
5 03 „ „ ’ ze Zwierzyńca I d o  O ś w i ę c i m i a , ma tam
510  „ * r 7- Podgórza Płaszewa j Wiednia i WTrocławia.

6-31 rano pociąg posp. Nr. 
63 8  .

3 z Erakuwa
3 z Podgórza Pł.

» 00 rano pociąg osob. 
S 13 „ „ ■ „
819  ,.

23 z Krakowa 
1014 z Podgórza Pł.

,, „ „ przystanku

8 37 rano poeiag osob. Nr. 15 z Krakuwa 
8 49 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8-45 rano pociąg mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
8 59 ,. i  ' z Zwierzyńca
9 0 5  przed poł poc. osob. z Podgórza Pł 
911 „ , „ „ przystanku

d o  P o d w o ł o o z j  s k ,  ma połączenie w Pode. 
P ł od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No­
wego Zagórza, a w Przemyślu do Ohyrowa i 
Nowego Zagórza.

] d o  C l i a b A w k i  (Zakopanego), B a b k i  i 
M a z a n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów, 

j Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.
1 d o  L w o w a ,  ma połączenia w Podg. P ł. od 
l Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie
I do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa
} i Nadbrzezia.

d o  H a s l a t y i i a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi du Wadowic 

f i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia,
J w N Sączu do Orłowa i Koszyc.
. d o  P o u w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar­

nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Cnyrowa, Stryja i Stanisław.

D , , m  ' d o  W i e l i c z k i .35 po „ „ „ z  Podgórza Pł. )
d o  Ł t i  o w a ; ma połączenie we Lwowie do 

Podwołoczysk i Suczawy.
2 43 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw )
-  08 „ „ „ „ »  Zwierzyńca I j> A w ie i l i n i a .
31 0  ,  „ „ „ z  Podgórza P ł. , * *  O S W lę e ll lU **

10’30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Kra towa 
10-42 B B „z  Podgórza Pł

12-20 w połud. poc. miesz. 461 z Krakowa
1  “  “

2-40 po połud. poc posp. Nr. 5 z Krakowa

310

0.35 wieczór poc. osob. Nr. 17 % Krakowa 
0-45 ,  „ „ „ i  Podgórza P ł. }

651 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza P ł \  
„ z Podgórza przyst.)057

710  wieczór pociąg mięsz.
7 25 
731 
7 37
8-10 wieczór 
823

osob.

poc. mięsz.

przystań Ku
d u  Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 

Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do bnchy; ma połączenie w Podgórzu Pł. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

z Krakowa 
z Zwierzyńea 
z Podgórzy Pł.
„ „ przystanku

463 z Krakowa 4 do Wielica ki, ma połączenie w Bierzanowie
,. z Podgórza Pr, /  od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

połącz,
Krakoy

| do Cliyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
I górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic.

9 1 5  wieczór poc. posp. Nr 1 z 
9-23 ,  „ „ „ z Po-lgórza

10-55 w nocy poc. usob. 
l i  05 „ „

Nr.

K k w 1 d o  P o d l<  o i o c z y s k  i K a c z a w y  p r z e z
n r  azowa l Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja-
Podgorza P ł. f  ^  . 7 ’ Zag6{z,

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w T tr-  
nowie od 1 ezerwca do 30 września do Orło­
wa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez Stróże,
w Dębicy do Rozwadowa i Naaorzezia, w Rze­
szo™ e do Jas ła ; w Jarosławiu do Rawy ru­
skiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chy- 
uw a, Stanisławowa i Stryja.

11 z Krakowa 
.  z Podgórza Pł.

nocy poc. pusp. Nr.

od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod­
górzu Pł. do Lwowa.

z Podwołoczyck, ma połąi zenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w J..rosławii od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

Rozkłady jazdy w torinaeie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. a z mapą Gałicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyacb c. k. kol ;i państwowi j. 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego , w  księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Ziralera.

4 4<> rano pociąg osob. Nr. 12  do Podgórza Pł.
5 00 „ „ „ „ „ „ Krakowa

osobowy do6-05 rano poc 
6 1 1  „ „
6 22
6 36 „ „ ,  Krakowa (p. Z w )
6-62 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgorza Pł.
7 00 .  „ „ ,  „ Krakowa

mięsz anj

z PodwotoczyHk, ma
ś)u od N. Zagó-za, w
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa, 

z B n e iM u t przez Cbyrów N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma poi łożenie w N. Safeau w czasie 

Zwierzyńca _ |  od 1 Czerwca do września ód Orłowa i

Podgórza przyst.l 
„ Płasz.j

Koszyc.
z Podwołoczysk  

Lwów.
I Nuczawy przez

1 z  S u c h y  ; ma połączenia : w Kalwaryi z Wa- 
8'31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst,/ dowie, a w Podgórzu Pł. do p o t 18 do Kra- 
8 37 , „ „ „ „ „ P łasz.) kowa, jakoteż do poc. Nr. TS do Wieliczki,

/ Rozwadowa i Lwowa.

8 43 r»iio pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8 5 5  „ „ ,, ............... Krakowa

, i z  K z t
’ ; Nowe 
I a w

Rzeszowa, ma Dołączenie w Tarnowie fuI
Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki,

Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowii- 
10 22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10-28 „ „ „ Płasz ,  .
l « ó  .. „ „ 1 „ Zwierzyńca , *  Oftwi^eśmln.
10-50 „ „ „ „ „ Krakowa (p, Zw.j

10-55 rano noc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł \  z W ieliczk i, ma jiołączcnic w Bierzanowie
1110 Krakowa

2 24 po poł. poe, po?p. Nr. 6 do Krakowa.

2 33 po poł poc. osub. Nr 14 do Podgórza Pł 
2-45 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa.

412  po poł. poc. osobowy do Podgórza p-zyst.
4 1 8  „ „ Płasz.
4-28 „ ,  m.ęsz iny „ Zwierzyńca
4-42 „ Krakowa (p Zw.)

6 27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza P ł I
6-45 „ „ ., „ „ „ Krakowa j

7-24 wieczór poe. ocob. 1013 do Podgórza przyst.
7 80 „ „ „ „ „ „ Płasz.
7-42 ,  „ „ 24 ,  Krakowa

do Lwowa,
z e  L w o w a , ma połączenie we Lwowie z Pud- 

woło'-zy“fc, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej

z e  L w o w a ,  ma połączenie v» Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w R/.e- 
szewji od Jasła , w Dembiey od Rozwadowa 
i Nadorzezia, w Tarnowie od Orłowa . Msza­
ny dolnej.

z  Unaiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą, ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca.

z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, z Podgórzu-Płaszowń do Kalwaryi, 
Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.

z  ffl - zauy uolnej, Ghabówki (Zakopa- 
nogo) i R abk i bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerw ca do 15 września.

o n r  • z -  i r j  r> „ n i I *  P b d w o ł o f Zysk, ma połączenie ; w Prze- 
8 05 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgorza P U  m^ ln od Stanisławowa. Strvis i N. Zatrórza.
8 20

8-53
859
9 0 8
922

9-28
935

Krakowa myślu od Staniflław o.r Stry a i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki

ieczór poe. mięsz. do Podgorza przyst.J % O ś w i ę c i m i a  ma w Skawinie połączenie
Płasz, 

Zwierzyńea 
Krakowa (p. Zw,

4 do Podgórza Pł. 
„ „ Krakowa

Zarząd dóbr Dąbrowica
p. Chrostowa

p o l e c a  d o  s i e w u
P szen icę  ostkę regenerowaną z fol­
warku Ciehawa po 9 z lr . 5 0  cent* 
za 1 0 0  kg. z workiem, stacya Kł a j .

Poleca do chowu prosięta czystej 
rasy Y orksh ire  ze znanych chlewów 
zarodowych w Niegowici. 1863 1 3

Notariusz w Myślenicach
poszukuje koncypienta,

rutynowanego k a n d y d a t a ,
z kilkuletnia praktyką.

1864 i S

Br. Lnflwik Wiszniewski
mieszka obecnie przy ulicy Szlak, 
pod L. 40 (róg ulicy Szlak i ulicy 
Pedzichowskiej), ordynuie od godz. 

3 — ó. Telefon 211. 160311 o

Zakopane.
N a  z i m ę  d o  w y n a j ę c i a  

m i e s z k u  n i u  przy ulicy (Jhału- 
biu >kiego i ul Zamojskiego, eleganc­
ko urządz.->n<?*i bardzo ciepfc.

W iadomośó: rle lsn a Lange- 
rowa w Zakopanem . 17^ 2 3

A . r l o e u z ’a  26 52
m ł y n n e  f o r z y t w y
7,e stałcuii i wsuwiincim osirzami.
Wyborna, poręczona jakość!
Brzytwy te odznaczają się - J 
wszystkiemi zaletami, jakie 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pochwalą wyra­
żają się o ich zaletach, jakie one ukazują podczas 
-olenia, o ich porządnem a łagodnem cięciu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro­
dzaju, hurtownie zaś w fabryce Ad. Arbenz'a, 
Lansam ie (Szwajcarya) i Jongne (Doub.s).

L. 1064/Y1II./95.

Ogłoszenie konkursn.
W celu uzyskania planów na budowę nowego teatru 

we TaWrowie, rozpisuje, się niniejsze,m konkurs dla architek­
tów polskiej i ruskiej narodowości.

Chcącym wziąć udział w tym konkursie zostaną na żądanie udzie­
lone przez miejski Urząd budowniczy szczegółowe warunki konkursu, 
program budowy, plan sytuacyjny i niwelacyjny, tudzież wyniki pró­
bnych wierceń gruntu pod budowę przeznaczonego i spis obecnych 
jednostkowych cen materyałów i robocizny we Lwowie.

Termin konkursu upływa ostatecznie d n i a  3 1  s t y c z n i a  1 8 0 6  
r. o godzir e 12 w południe.

Nagrody będą udzielone trzy, mianowicie w kwocie 6000 koron, 
4000 koron i 3000 koron.

Komitet sędziów składać się będzie: z Prezydenta miasta Lwowa, 
delegata Wydziału krajowego i dziewięciu członków, z tych sześciu 
architektów, wybranych przez Reprezentacyę miasta Lwowa.

Nazwiska jurorów ogłoszone zostaną na dwa miesiące przed upły­
wem terminu konkursowego. 1758 3 3

Magistrat stół. król. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 18 lipca 18yó r.

Ważne dla Gospodyń I
Praw dziw a bursztynow a połyskow a r

I III  IM  d o  POHLOM
z fabryki lakierów firmy

„C l i r i ^ t o p h  S c h r a m  mlS
jest, jak to uznano, najlepszą do zapuszczania podłóg tak nowych jak i starych, 
do lakierowania sprzętów kuchennych i gospodarskich każdego rodzaju dre­

wnianych, blaszanych i żelaznych.
O s t r i e ł e p i e !  Wobec licznych a lichych naśladownictw trzeba pilnie 

uważać, czy na każdej puszce znajduje się nazwisko
„ C h r i B t o p ł i  S c Ł i r a m m “  

naśladownictw nie przyjmować bezwarunkowo. 1670 5 16
Fabryki: Wiedeń, Offenbach n. M. i Berlin. Rok założenia 1837. 

NTyłączny skład  fabryczny dla Krakow a I okolicy u firmy S zar­
aki i Syn dawniej S*anl*ław Feintuch  w Krakow ie.

P om ocnik
chrześcijanin, wolny od wojska, znający 
się dobrze na skórach i wykrawaniu 
tychże; władający tak w mowie jak j 
piśmie językiem polskim i niemieckim; 
biegły w rachunkach kupieck'c-h, znaj­
dzie w Krakowie stalą posadę od 1-go 

września. 1851 2 3 
Z zawodu szew c ma pierwszeństwo. 

Kaucya wymagana. 
Wiadomość w handlu p. Feliksa Grodz­

kiego, ulica Basztov’a L. 19.

Typograf;przy ulicy Grodzkiej L 40, 
l ł  piętro, w Krakowie, pole­
ca się do prowadzenia korekt 

lub przepisywania wyraźnym i czytelnym eha- 
2 2 raktorom mann <kryptów etc, 1843

n
nowe i używane —

  _ _ sprzedaje po znac-z-
+ ERENNABOR*  nie zniżonych cenach

F. Lord w Krakowie
ulica Floryańska, L. 55. 1811 6 6 

Skład rowerow i warsztat reperacyjny.

!! Olbrzymie brzoskwinie!!
stołowe, jafoteż do zaprawy w 5-kg. koszykach 
po 2-50, - n r y b o r n o  w l n o g r o -
1858 n a  j,<j 2 75 wysyła opłatnń- 1 3

Mur k Gdbor, W. Waradyn
(Nagyviirad. Węgry)

F a r t L a r n ia 80" " ,8 
i pralnia chemiczna 

Piotra Utelskiego
w K rakow ie, ulica K arm elicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszczą* 
nia wszelkie iiw terye jed w a b n e , w eł­
niane, baw ełn iane, aksamity, ko ­
ronki. jlyHSłfli, firan k i, kapy. « r- 
uaty, ubran ia  incHkir 1 dam skie, 
uniformy wojskowe, u .k ry c ia  me­

blowe itp w . iłośei lub puprute.

Studyum rolnicze
przy c, k, Uniwersytecie Jagiellońskim w Kiakuwie.
Siudy u n rolnicze przy o. k. I Tuiwersytecie Jagiellońskim  w K ra ­

kow ie ma za główne zadanie dostarczyć przyszłym rolnikom sposobności do przyswojenia sobie 
gruntownego wykształcenia naukowego ogólnego i zawodowego, tak niezbędnego v, dzisiejszych 
trudnych dla rolnictwa warunkach.

K urs trzyletni. Obok wykładów teoretycznych z zakresu nauk przyrodniczych, fa- 
•howo-rolniczyeh i piawniczo-społecznych , ćwiczenia praktyczne w pracowniach uniwersyteckich 
i na polu noświadcjtalnem. W lecie w każdym tygodniu , w zimie od czasu do czasu wycieczki 
do bliższych i dalszych gospodarstw pod przewodnictwem procesorów.

> *Q C zifte i- r o k u  s z k o l n e g o  d n i a  1 p a ź d z i e r n i k a .  -  W p is y  o d  3 »  
w r z e f t n i a  d o  8  p a ź d z i e r n i k a  l». r .

P r o g r a m  obejmujący plan naukowy i ważniejsze przepisy dotyczące warunków przyjęcia, 
porządku nauk i t. d., oraz rozkład godzin wykładowych na zimowe półrocze 189 >/J6 można 
otrzymać oezpłatnio za zgłoś,1-w ni chi się o to listownem do kanc.laryi uniwersytetu.

Bliższych yja.śnien udziela ńa żądanie I ł y r e k c y a  8 i u d y u m  r o l n i c z e g o  (K ra -  
k w w , u l i c a  U r o d z k a ,  C o l l e g i u m  i i i r i d i c u m ) .  i 8uo 2 3

J u ż  o p u ś c i ły  p r a s ą :
I. Norma jurysdykcyjna z u3 awt wprowad-

czą we wzorowym ; rzekładzie pol»kim.
II. 0  Naczelniku Kościuszce prz°z K. Wojna­

ra . . . .  , .......................... Cena 5 cent.
III. Pieśni narodowe (wydanie drugie, zwięk­

szone .......................................... Cena 5 cent.
IV. Powiastki; Żyeha „Do sweor Boua“ , r iry- 

fa „Do SWoich“ i A. Krasickiego wiersz 
..Ojczyzna11................................Cena 4 cent.

V. Żywot I czasy św. Jacka .. 1 fy  
Vi. Ksiądz Mackiewicz, bojownik z& wiarę i 

w olność.............................. [tflKSena 5 cent.
W e  w r z i ś n i u  wy jdz i e  , ,G  » s p o  d a r z “  

i lusl r .  k a l e n d a r z  ro ln i czy  J a n a  t 3 i ed ron ia  
n a  ro k  189<>. ( Z a w i e r a  IGU s t r o n  duż e j  
ó s em k i ,  o g ło s z e n i a  i o ś m  rycin) .

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  nal eży \v>syłać 
p o d  a d r e s e m :  Dr E Kostkiewict, Kra­
ków, ui. Szewska 6. M i  i 5

i  W&zycE Umowie
po l e ca  1592 12 24

Pizybury krawieckie, Rońoii' 
recznu. Puirzeby toaletowe, 
Papiery i artykuły piśmienne.
Wysyła p o c z t ą  b e z  d o b c z o n i a  o p a ­

k o w a n i a .

Tech. kierownik
oueznany z systemem wulnospadowym i kana­
dyjskim , mijąoy dłuższą praktykę samoistnego 
wiertniczego kierownika, poszukuje posady 7. po­
woda zwinięcia kopalni nalty. Rettektuje tylko na 
poważne przedsiębiorstwo w kraju lut. za granicą.

Łaskawe zgłoszenia pud „S/a-zęść II >/.»““ 
poste restante K rasno. 1744 4 4

W rnonarchir austro-węgierskiej
poszukuje się z d o l n y  o h O S Ó B  , 
którę mają rozległe stosunki, do objęcia 

małego, łat'"o w razy wpadającego 
a s a B f c t jp B tw a .  

Zgłoszenia opłacone pod „V ertretuny1 
prz,yimr-je ukspo-djeya ogłoszeń H. Scbalek 
V\ iuoeń, I. 1847 2 0

Do Kprzedonia

majątki ziemskie
w następujących obszarach , mianowicie : 21)00 
morgów, mili od kolei, może nastąpić zamia­
na na kaniieuiuę w Krakowie Tub w- Lwowie ; 
1058 morgów ) mila od kolei ; 108-1 m , 2 mile 
od kolei , 400 ui 1 l jt  mili od kolei , może na 
stąpić zamiana na doin w Krakowie; 400 m., 
•j, mili od kolei; 576 m , 2 1/* min od kolei — 
może nastąpić zamiana na dom w Krakowie lub 
gdzieindziej; 280 n* 1 mila od kolei. Fol* 
Wiirczkl, mające morgów 50, 100, 1 10 , 120 , 
150 itd. D zierżaw a 900 m , 660 ni., 380 
ni . 350 iii. i óOO ur zaraz do objęcia.

Bliższy -li wyjaśnień udziela F.dwnrd L l-  
p iaer w Tarnowie. 1781 4 5

X powodu zwinięcia interesu wy sprzedaję

obuwie męskie i  damskie
po renach zniżonych. ]W 3 4

Franc iszek  Cem bronow icz 
 w Krakowie, ulica Floryańska, L. 15, w podwoicu.

Krajowe 1 owarzystwo Handlowe
Stowarz. zarejostr. z ogran. poręką. 

Kraltów, Hyneh:, L.. 26,

MAGAZYN PŁÓCIEN i BIELIZNY
puleca w wielkim wyborze: 

spłólna krajowe, kurezyuskie i ztkgrauicznc, hie-i 
lliznę dumaką, męską 1 stołową, krawatki, koł­

dry .tp.. całe wyprawy gotowe, lub wykonuje tako w ć* 
na zamówienia według wzorów.

Przyjm uje ju b sk ry p c y c  na udziały  50 koronowe. 
Wkładki oszczędności na 6°/0.

1 ©% dywidendy wypłaca xa rok ubiegły.
D yrełteya.

  J>rai F R )  D P R  V f i l  L E N  G IĘ Ł A  179 69 0
Balsam brzozowy

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na uniu prze­
dziurawiono kurę, znany jest od niepaińiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra ­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nszffilutrz rano odpiadaja praw ie  
nie/.nai ł.ne tupież/1 ze ikbry, k ió ra  attrje gię przez, 
to lśniąco b ia ła  i delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i bhzny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość usuwi w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Oena słoika z o- 
pisem użyci:. 1 złr. 50 ct. » r a  Lengiela mydło bc n »0" s o ł  e, najłagodniejsze 

najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.
Du nabycia w każdej większej aptece, mianowicie we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 

Kowio u Wiktora Redyka; w Czermowcacn u Goiichowskiego nast. Mani apt. Schmiedt & 
Puntin, droguerya w Tarnopoiu u Marcyana Krzyżanowskiego ■ w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J* Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blnmenthala i w drogueryi A. Haai

K. Zieliński
m echanik  i optyk w K ra k o n  ie9

Rynek główny, Linia A — 3, 39,
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Urządza
dzwonki elek­

tryczne, 
te le teny g-o 

mo7wotIy

poleca
lnatrunienty lu lernli zi , 
lornetki teatralne i p a ­
lowe, oknlary, ewikiery, 
c.ienłouiiersee pokojowo, lekar­
skie i do celuw chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie 7, prą­
dem stałym, barom etry, ane- 

i ń ]  i t p.
Wszelkie reporacye oraz zamówie­

nia wykonnie bezzwłocznie.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Bra**-i Fiałkowskich w Biólsku. Odpowiedzialny rzadca drukarń A. Szyjewski


